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od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 ct od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. 
Należytosc uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym

Do naszych Prenumeratorów.
N o v\ i prenum' ratorzy „Nowej Refor- 

niy“ m i e j s c o w i  za nadesłaniem do Ad 
ministracyi naszego dziennika 30 c e n tó w , 
z a rn i e j s c o w i za nadesłan' m 50 cen- 
ró\v mogą otrzymać, d o p ó k i 's t a r c z y  za 
pasu. słynną d w u t o m o w ą  p o w ie ść

Pożary i zgliszcza
°8iiutą na tle powstania styczniowego przez 
znakomita aktorkę, kryjącą sio pod pseu
donimem Z m o g a s .

Nadto za rndesłaiiiem t a k i e j  s a m e j  
k w o t y  mogą otrzymać sensacyjną po
mieść L e m a i t r c a  p. t . :

K R Ó L O W I E  
drukowana w roku z* szłvm w odcinku 
Naszego dziennika.

W sprawie reformy ustawy gminnej.
Ze spraw ustawodaw czych, co du których o c z e

k i w a l i ś m y  wniesienia projektów przez W y
dział krajowy, n i e  b ę d z i e  w n we s ?o n ą , jak 
<o oświadcza Wydział w swem sprawozdaniu, r e- 
l ° r m a  u s t a w y  g m i n n e j  dla gmin wiejs ic

„W sprawie tej —  powiada Wydział k ra jo w y - 
dotyczącej najżywotniejszych interesów kraju, o 
których zra ana orgauizacyi gmin niezaprzeczenie 
zaliczoną być musi, n i e  m o ż e  Wydział krajowy 
n a o b e c n e j  k a d e n c j i  p r z e d s t a w  i ■■ Wy 
Bokiemu Sejmowi w n i o s k ó w ,  tembardziąj, że 
odbyty w dniach 20 i 21 lipca 1891 zjazd pre
zesów Rad powiatowych jednogłośnie o ś w i a d 
c z y ł  s i ę  p r z e c i w  w n i o s k o m ,  które Wyso 
ki Sejm powyższemi uchwałami Wydziałowi kra
jowemu do zbadania przekazał11.

Rrzmi to tak, jak gdyby Wydział krajowy całą 
sprawę, wraz ze wszysikiemi wnioskami, do ko
sza wrzneił, aby jej stam tąd nigdy me wydobyć. 
A WaZikieZ t 1 jedna z najżywotniejszych, a za
razem najboleśniejszych kwestyj, o jakie ntyka 
na każdym kroku nasza autonomia. Zmiany usta
wy dla gmin wiejskich domagają się od Jat kilku 
bardzo na'arczywie posłowie z różnych stron Iz
by seimowej. W roku zeszłym wszyscy niemal 
z małemi wyjątkami, na które nikt nie zważa, 
przyznali, że reforma gm inna jest n iezbędną; ko 
misya gminna, której przekazano wnioski Rutow 
skiego i Pilala jednomyślnie przyznała że dotych 
czasową ustawę gm inną i cały dotychczasowy 
ustrój u s a m y c h  p o d s t a w  uważa za w a d 1 i- 
w y i wymagający naprawy. Komisya zaś ściślej
sza z łona komisyi gminnej dla tej sprawy wy
brana uchwaliła nawet cały szereg p u n k t ó w 
z a s a d n i c z y c h ,  których miał się trzymać 
Wydział krajowy przy układanu nowej ustawy 
gminnej. Referentem tej sprawy z urzędu jest 
członek' Wydziału kraj. Wereszczynski.

Dla przypomnienia przytaczamy owe P 
zasadnicze: 1) Dla tych zadan miejseow 1 
nistracyi publicznej, których poszczego n*

R A C Ł A W I C E .
(R o k  1 7 9 4 ) .

P O W IE Ś Ć  H IS T O R Y C Z N A .

N a p is a ł

P R . R A  W I T A .

(Ciąg dalszy).

W szy s tk ich  oczy * n adz ie je  zw rócone  b y ły  na  
hiściu«zkę, który w D reźn ie  p rz e b y w a ł .  Niet.ylko 
w ycięs tw a  jego w A m ery ce ,  ale w ostatn iej woj- 
ie z R osyą P(,d P ° l o n n e m ’ Pod Zie leńcam i, pod 
ł u b i e n k ą '  czyniły  z niego b o h a te r a  naro d o w eg o ,  
p r o m i e n n e g o  s ław ą zw ycięstw  . praw ości cha- 
a k te ru .  S zu U n o  wodza zd -lnego, a m iłującego  
raj, -  i n ikogo nad  Kościuszkę nie zna jdow a
no. O dbyw al i  tedy  wszyscy, kto m ó g ł  p ie lg rz y m -  
? do D rezna  —  jedni ze skargą  n a  ucisk Mo- 
k w y  coraz bardziej rosnący, d rudzy  z propozy-
n.y.4 ‘ \ br 2  “ j r g h i T f

zn a  ta m  było spotkać  po kolel
nckiego, Kołłątaja, Działynskiego ■Joz
k lego, b a n k ie r a  K ap ostasa  z W arszaw y
“ oyeh.

Moskale wiedzieli, że o czemś radzono, dom j- 
1 się o czem, lecz cisza powszejchua , ’

gnębienie i pokora wobec wrogow s ■
■ naród zbyt jest osłabiony, ażeby się o 
onić. , ,

ano człowieka, który byrazie nie znujuunaiju _ ,
łtrafił tchnąć w niego iskrę nadziei i wiaty 
ten, który był niejako powołany do przodownt 
wa, wyćwiczmy w długich walkach ze sobą i 
nieprzy;ec:ołmi, zdecydować się na krok stano 

czy nie mógł. Nie dość mu było tych z który- 
i mówił, których widział, pragnął wiedzieć, co 
■ują ci, na któiyeh sile m’ał się oprzeć — szk- 
ha, ja k e  jest usposobienie mieszczaństwa i lu- 
L czy się nie uda powołać ich pod wspólny

i obszary dworskie należycie wypełniać me mogą, 
ma być utworzoną z b i o r o w a  o r g a u i z a c y a  
a u t o n o m i c z n a ,  złożona z dzisiejszych gmin 
i obszarów dworskich, a zostająca w ścisłym 
związku z samorządną orgamzacyą powiatową: 
21 koszta nowej orgauizacyi pouosz me być mają 
r ó w n o m i e r n i e  przez eminy i obszary dwor
skie; fł) skład zarządu ma dawać rękojmię nale
żytej Sdm inistracyi; 1) projektowana organizacya 
zbiorowa n e ma pomnaża^ liczuj ios ytucyj w spra- 
■ ud- oóaJp łe tn tfia reb , lecz wstępuje w mieisce 

r instytucyj istuiejąeych; 5) ma być określony wpłvw 
i nadzór wyższych władz autonomicznych. Nadto 
polecił Sejm Wydziałowi: a) aby zbadał i zdał 
sprawę jakie będą koszta zarządu, czy wydatki 
się zmniejszą b) aby zbadał zapatrywanie rządu 
na projektowaną reformę. ' .

Taką dyrektywę dat roku zeszłego Sąjm Wy- 
dzkłowi krajowemu i ma wszelkie prawo żądać 
ufecnie od Wydziału przedłożenia opracowanego 
projek.u do ustawy. A Wydział krajowy co zro 
b ił?  N ic . Na swoję zaś obronę przytacza oświad
czenie prezesów Rad powiatowych, którzy sprze
ciwili się reformie nstawy gminnej. Wydział jest 
zależny od Sejmu i ten dla niego powinien być 
pierwszą i ostatmą instancyą. Faktem jest, ż- w 
sprawie reformy ustawy gminnej nic Wydział kra
jowy nie zrobił, a powody, jakiemi się chce u sp ra 
wiedliwić, nie wytrzymują krytyki. Nie wypełniając 
włożonych na siebie obowiązków, Wydział krajo
wy idzie tylko na rękę tej części Se,jmu, która 
wszelką gruntowniejszą reformę ustroju autono- 
miczno - administracyjnego pragnie odkładać na 
czasy jak najpóźniejsze, bo chociaż uznaje wadli
wość dotychczasowego stanu, boi się wszelkiej 
zorany. Czyż W ydział krajowy sądzi, że zbliża
jący się koniec kadencyi odebrał Sejmowi chęć 
do prtcy, że się już wyczerpał zapas jogo ener-
gh ?

Wiemy aż nadto dobrze, że przy dzisejszvnj 
składzie Sejmu jeszcze niejednę ciężką przyidzie 
stoczyć walkę , niejednę mozolną pod ąć pracę , 
zanim niesłuszności istniejące zes'aną wyrównane 
i niesprawiedliwości usunięte, ale niechże prze
szkód wstąpieniu na lepszą drogę nie stawia Wy- 
dzuił krajowy.

Reforma gminna prędzej czy późuiej musi być 
podjętą, i to ze stanowiska, Jakiego wymaga Ju r 
moma zespolenia sił społecznych na wsi ku współ 
nemu działaniu dla dobra ogółu. Nie pomoże ob
chodzenie tej kwestyi w  kółko —  nie pomoże 
odraczanie jej' z roku na rok, z sesyi na sesyę. — 
sprawa ta bowiem staje przed nami coraz natar
czywiej, jak tego dowodzi coraz silniejszy ruch 
wśród wfościaństwa naszego.

Pięknie, prawdziwie szlachetnie reprezentacya 
kraju uczciłaby wielką r o c z n i c ę  K o ś c i u s z 
k o w s k ą ,  gd by tegoroczna sesya sejmowa i tę 
sprawę obok zrównania prestacyj szkolnych pchnę
ła silnie naprzód, ku pomyślnemu, stanowczemu 
rozwiązaniu.

Ti u ino — mimo całego realizmu —  oprzeć 
się czasem przywiązaniu pewnej wagi do rzeczy, 
mających na oko tylko symboliczne znaczenie : 
W r. 1872 w setną roczn cę pierwszego rozbioru 
Polski, Sejm nasz uchwalił ustawę o szkołach 
ludowych. Ozy nie wartoby się pokusić o to, aby 
w rocznicę powstania Kościuszkowskiego, w któ 
rem po raz, można powiedzieć pierwszy, lud w 
sukmanach, porzuciwszy pług i bronę, chwycił 
za kosę w obronie zagrożonych praw ojczystych, 
aby w tę wielką rocznicę padły zapory, przez

sztandar do boja. W chwili takiego oczekiwania 
i niepokoju powszechnego, kiedy nad armią całą 
wis;ała codzienna groźba rozbrojenia — rozeszła 
się nagle pogłoska, że Kościuszko Drezno opu
ścił.

Oi i owi m ów ić poczęli o potrzebie p o id a n ia  
cip na wolę boża, o zaprzestaniu w szelk ich  m a- 
v ,lń  o przyszłości. Łaska i m iło s ie r d z i już tylko  
1 Petersburga spłynąć na skołatany naród m o
gło  Spodziew ano się w yżebrać to m iłosier- 
f z e" i -  u Boga i Carowej przez takich l u | z . , 
jakim i byli K ossakowscy, A nkw .cz, Ożarowski . 

w ielu , w ielu innych. , . • , .
W chwili takiego moralnego znękania i rozbi

cia społeczeństwa polskiego, kiedy większosc — cia spoteczensiw r  pogrążoną była w apa- 
bezsilna, bez władzy p 6 j  j  j  , _ , .  
tyi rozpaczy, bez jutra, bez edaWau resztki
dy ej, co na cze e rzą^u sUl prze 
sumienia i Ojczyzny — j  . nn»nżvć
wateli zdecydowaną był? #ycie M  vie '
na niepewne szale wo|ny. , , .
stkę ludzi jeddomyślnych skupie w ^
skaeh — w Warszawie i K-raK° 
nie się jednak ch ze sobą było ru 
czasu wymagało.

Ńa szczęście, a rm ii polska, która r®P^ eD10 
wała jeszcze siłę około 45 tysięcy o . P 
mimo przekupstwa hetmanów, n ie  da a s i |  P 
kupić —  na nią przeto mógł naród luzy p 
trzebie.

Tak rzeczy stały, gdy wiadomość p°czerpn i|ta  
od Ilina doszła do Kihńskiego. W pierwszej c 
kiedy z niejasnych słów Moskala wywmos owa^ o 
zamiarach Igelstroma, taka go wściekłość opaco a- 
ła, że led wie zdołał zapanować nad sobą. P rz«P'- 
jająe tedy wino z liinem , myślał o tern, a z . y 
wsadzió nóż za cholewę, pójść do pałacu, uzy
skać audyencyę u generała i, nie czekając, a on 
wymorduje Warszawę, nóż mu wpakować pod 
aone Po chwili przyszła jednak rozwaga, 
mordowanie jednego -  stanu rzeczy me popra-

u s t a w ę  g m i n n ą  s z t u c z n i e  między gminą 
włościańska, a sąsiednim, bądź co bądź zawsze 
polskim obszarem dworskim wzniesione, aby 
runęły te nierówności w rozkładzie ciężarów pu
blicznych, na które lud wiejski słusznie się u- 
skarća ?

K o r e s p n A i m c r a  J M j  M o n y " .
W i e d e ń ,  19 stycznia.

(§.) Sejm niższo-austryackkzajęty spraw ą zm:a- 
ny krajowej ustawy wyborczej. Odnośny projekt 
rządowy napotkał w Sejmie opozycyę. mianowi
cie antisemitów i grupy postów z gmm wiejskich, 
którzy przez absencyę mogą uniemożliwić uchwa
lenie zamierzonej reformy wyborczej. Opozycya 
wystąpiła z własnym odnośnym wnioskiem, któ
ry żąda mianowic'e d a Wiednia pomnożenia 
liczby posłów z 12 na 19 (po jednym  pośle dla 
każdej dzielnicy mias’a) i zulesienia prawyborów 
w gminach wiejskich, utrzymania dotychczasowej 
liczby posłów z większej posiadłości (projekt rzą
dowy zwiększa przed-tawicięlstwo tej kuryi o j e 
den mandat) powiększenia liczby posłów z gmin 
wiejskich i nienadawania, jak to ustanawia wy
mieniony projekt, głosu wirylnego prezydentowi 
miasta Wiednia. Ponieważ opozycya może unie- 
możebnić całą reformę wyborczą, k tóra przez 
przyłączenie tak zwanych Krorortów“ stała sio 
nieodzowną, przeto liberalna większość sejmowa 
rozpoczęła z opozycyą rokowania, które praw do
podobnie pomyślnym zostaną uwieńczone skut- 
k em. Opozycya stawia, jako conditio sine qua: 
zniesienie sys emu prawyborów w gminach w i e j 
skich i pomnożenie liczby posłów v iedeńskich, 
a riad1 o utworzenie osobnej kuryi wyborczej 
i  miasta Wiednia. Na zniesienie systemu prawy
borów w wiejskich okręgach wyborczych zgadza 
się już większość sejmowa. Jeżeli więc układ 
przyjdzie do skutku, będzie to pierw-zy wyłom 
w dotychczasowym sposobie pośredniego wybie
rania w tej kuryi, co prawdopodobnie nie pozo
stanie cdo-obniouem, 1 >cz yyw rze także wpływ 
i na inne kraje kuromie, » 'ft.uże też i na pro
jektow aną reiorm ę wyborczą dla Izby posel
skiej.

Rada państwa zwołaną będzie ua. dzMń 30 
lutego. Pierwszem jej zadaniem będzie załatwie
nie budżetu O reformie wyborczej" ucichło zupeł
nie. Prawdopodobnie nie wniesie jej rząd w tym 
n k u , a to ze względu na to, iż przed ostatecz- 
nem jej opracowaniem m a:ą być wprzódy se’my 
kraioae zapyane o swą opin ę. Dotychczas sejmy 
nie liyly pytane, a jeśli się to już uie stało więc 
też niewątpliwie nie stm ie się wcale w bież icoj 
sesyi i-c mowej. Seimy bowiem potrzebują mieć 
ems dostateczny, aby się megly w sposób olpo- 
wit-dni zastanowić nad tak ważną sprawą, a cza
su tego obecnie nie miałyby. Widać to było za
raz w począ'kaeh ery koalicyjnej, że nowemu 

ob netowi z reformą wyborczą wcale uie spie-&
szno.

Przyjął on ją w inwentarzu po hr. Taaffem, 
bo musiał to uczynić wobec opinii publicznej, po
ruszonej mepospolicie projektem odnośnym hr. 
Taaffego. Rząd przyrzekł reformę, ale kiedy i jak 
ją przeprowadzi, to rzecz wcale inna.

Lasy krajowe i przemysł drzewny.
IV.

Wartość drzew a i co zatem idzie wartość lavu 
i renta leśna podnoszą się w miarę przemysło
wego przeistoczenia czyli przetworzenia d r z e -  
w a. Większa bowiem lub mniejsza rentowność 
lasu i kapitalistyczna wartość onegoż zależą od 
większego lub mniejszego przerobienia i uszla
chetnienia materyalu i to w miejscu, skąd suro
wy produkt pochodzi. W szik kraje, przymuszone 
sywozić drzewo w stanie surowym pozbywają się 
bogactwa ~7. n .ajtauiej, a przeto war
tość lasów u nich musi zawsze być. najmniejszą

Inaczej dzieje się w krajach, które zanSTfrtt̂ wyjr-. 
woz ć sam surowiec, wywożą parkiety, ramy o- 
kienne, drzwi gotowe, meble, beczki, zapałki, za
bawki drzewiaue. fortepiany, skrzypce, papier i 
t. p. wyroby. W tak'ch to mądrych krajach spo- 
zytkowuje się lasy lepiej i sprzedaje się j. rod ust 
leśuy o wie'e drożej niż u nas gdzie wywozi się 
sągi, belk', krąglaki, a co najwięcej tarcice albo 
goniy. Przy tak poziomym sposobie wywozu po
zbywa nasz kraj drogocenny, ale surowy mate- 
ryał za bezcen, gdyż jednę trzecią ceny sprze- 
dajnej oddaje za sam przewóz czyli fracht, po
tem idzie jedna trzecia na cła i tarzfy, a zatem 
pozostauie tylko resztująca trzeciznŁ jako procent 
od kapitału.

Inaczej całkiem dzieje się z przemysłowemi 
wyrobami drzewnemi. Te bowiem po oddzieleniu 
grnbszycb i malej wartości cząstek i odpadków, 
a przeto przetworzone i uszlachetnione, nabywają 
już tem samem ważnego przymiotu, iż mogą da
leko łatwiej ponieść koszta d a l s z e j  a przeto i 
droższej przesyłki.

Jeżeli już absolutnie biorąc przemysłowe spo
żytkowanie lasu na miejscu lub w pobliża zna
czy znakomite podwyższenie wartości drzewa i 
rentowności gospodarstwa leśnego, a zatem i ca- 
•l°j wartości lasu, to sposófe łaki miejscowy zu
żytkowania lasu jest nadto daleko korzystniej
szym dla całego gospodarstwa narodowego, bo 
zatrudnia i daje wdzięczny zarobek wielkiej licz 
bie ludzi, którzy stając się zamożniejszymi kou- 
sumentami jiodów rolniczych i przemysłowych, 
dają pochop do wytworzenia się innych odnóg 
przemysłu, który znów zajmuje się spożytkowa
niem odpadków leśnych, niemających inaczej ża
dnej zgoła wartości.

Poprzednio wyLaraliśmy dowodnie, że kraj 
nasz « wielkich obszaiacb lzśuyct ma wszelkie 
pod s a wy do wytworzenia u siebie wielkiego zai
ste przemysłu drzewnego, gdyby kn temu tylko 
ocbo‘a istniała i kapitały b iły  pod ręką.

D ę b i n a  n. p. krajowa, tak ceniona wysoko i 
pilnie wywożona do Francyi w stanie surowym 
albo półsurowym (tarcicach), przemienia się tam 
w najpiękniejsze posadzki i meble rzeźbioue. 
Z naszego drzewa r e z o n a n s o w e g o  wyrabia
ją fortepiany w Pradze, Wiedniu, Berlinie i Lon
dynie. Przednią b u c z y n ę  nasza zabierają Tho- 
uety w Wiedniu, przysyłając nam w zamian gięte 
meble. Nasza j e d l i n a  z Łomny i Ustrzyk, no
towana w cennikach zakrajowych jako p rim a -  
prim isoim a. daje celulozę najwyborniejszego ga
tunku — a jednak importujemy jeszcze dużo pa
pierń z Pragi i Wiednia.

Z drugiej strony przecież już mamy w kraju 
dość liczne odnogi przemysłu drzewnego i to fa

brycznego, pomiędzy któreini są niektóre, co 
wielką i świetną rokują przyszłość.

N a  p i e r w s z e m  m e . , s e u  k ł a d z i e m y  
t a r t a k i .

W zeszłym wieku kraj nasz podgórski, tak bo
gaty w spadki wodne, miał wprawdzie znaczną 
ilość tartaków bo ich w r. 1786 było 259, lecz 
były to same drobne tracze wodne o jednej pile, 
przeznaczone przeważnie na użytek własny dwo
ru, trochę dla sąsiedztwa w okolicach najbliż
szych, a mało tylko na wywóz do Gdańska lub 
Czarnego morza, czynne, póki trwała jaka taka 
potrzeba, stojące nieruchomo większą część roko. 
W roku zaś 1889 było ich 710, a między niemi 
było już 84 parowych, mających motorów paro- 
wycL 90, o sile 2,4-07 koni. W roku 1890 było 
p_ro».ych tartaków 110, z siłą koni przeszło 8000. 
Przem«sł te*, „parowy wypierał wciąż tartak* o 
motoracŁ wodoye^ % których 8©cinj tosiało 
niemi czasy zwiniętych p , oześc wobec zabójejaj 
koulrnrencyi parowych potenta*ów, po czętfei 
musiały ustawać z wytrzebieniem labóa eonu 
większem i dotkliwszem.

Największy wzrost tartaków parowach poczyni 
się w r. 1865 z zaprowadzeniem wolności han
dlowej w Niemczech i zniesienia ceł pruskich, 
trwającego od 1865 do 18h6 przy równoczesnej 
epoce budowlanej, przebudowie i rozwoju ogrom
nego miast w zachodniej Europie i budowiu nie
zliczonych kolei żelaznych.

Był to właśnie okres grtinderstwa ( des grossen  
oekonomischen Aufschwunges). spekulacyj wyu
zdanych, azyoteretwa i wycinania w pień naszych 
lasów.

Tej ogromnej produkcji tartaków parowych 
zawdzięczamy jednak bez wątpienia takie wię
ksi , nieco postęp przemysłowy i handlowy, a 
mianowicie obeznanie się z możliwością podej
mowania wszelkich dostaw, wielkich transakcji 
i to podług wymiarów zażądanych, tudzież pod
jęcia s’ę dostarczania na termm wyznaczony.

Obecnie ob abw ją się u nas w lasach nietylko 
okrąglaki i belki, bale i brusy, szerokie i grube 
tarcice czyli forszty, lecz także t zalówki i łaty na 
targi w cesarstwie niem:8CKiem, cienkie deszczułki 
ua paczki do przesyłek jaj, tłuszczów i owoców, a 
takich to cienkich deses w olbrzymich ilościach 
wysyła aię u nat do Włoch i na cały wsahM c i  
po Egipt i Tunisu, do Eolandyi aaś o i  opako
wanie mibła i margaryny. R toit się też w pa
rowych tartakach naszych nieprzeliczoną ilose do- 
sek i łat bukowych d li śląskich i m on w sn rh  
fabryk meblarstwa giętego.

Jak długo przemysł tartakowy był jeno wodnym, 
zmiaoy w nim z powo iu swiaiania jego z Km* 
motorem wodnym, były dość nieliczne i nie
znaczne. Przemysł parowy zaś jest ruchliwym, 
zm oma często i bez wielkich trudów miejsce, 
lako istue przedsiębiorstwo spekulacyjne. To też 
rok każdy niesie ogromne zmiany w miejscowo
ściach. firmach, formach rodzajn i rozmiarach 
produkcyi.

Trudną bardzo jest do zbadania ilość produk- 
cyi w tych tartakach fabrycsnych.

Ogólnie bo wie n  panuje w ich zarządach usta
wiczna tendencja przestrzegania s e k r e t u  p r z e 
m y s ł o w e g o  i obowiązkowego zamilczania, a 
jeśli się już musi podać produkcję — podawa
nia jej w rozmuraeh daleko niższych od rzeczy
wistości. J

Biorąc jednak za podstewę do naszej ocenv 
zezuania podatkowe i wykazy urzędów ołowych

wi, bo na pusterunku jego stanie inny -  jeszcze 
gorszy. S:łę trzeba siłą odeprzeć.

Wracając tedy do domu, rozmyślał o tem.
—  Zbabieliśmv zupełnie.. W Warszawie jest 

nas Polaków przeszło dwieście tysięcy, a Moskwy 
mało co więcej nad ośm , i to rozrzuconych na 
ogromnej przestrzeni... żywią się on naszym 
Chlebem, piją naszą wodę, mieszkają w naszych 
chafach — i my m im y ich się bać?! Mamy 
czekać, aż oni nam jatki spraw ią? Toż my ich 
tak możemy piękn:e ukołysać, że nie będą mieli 
czasu nawet za broń poi-hwycić! Zatrujemy im 
ehleb, wodę, odbierzemy broń... Czy to nie* hań
b a , aby ośm tysięcy bydlaków terroryzowało 
wielkie miasto, wielki naród?

Stawił sam przed sobą pytanie, na które od 
powiedzi szukał. Gdy juz z rynku na Dunaj na 
wrócił, nagle o poły kontusza uderzył się jak 
gdyby mu myśl jakaś błysnęła.

Na uliey było już cicho; ledwie tu i ówdzie 
słychać było kroki spóźuionego przechodnia i w 
ciemności nocy na rogach rynku migały czerwo 
ne płomyki latarni.

— Pójdę., pójdę z ira z .. —  myślał sobie - 
godzina jeszcze nie późna..

Na samym skrę:ie na Dunaj, m inął się z ja
kimś człowiek.em. Już się otarli o siebie i poszli 
gdy człowiek ów odwrócił się nagle, jak gdyby 
znajomego spotkał.

— Dobry wieczór, panie majsler — rzekł za
trzymując się.

Kiliński rzucił w tył głową i przechodzącego 
poznał.

— A dobry wieczór Janie, skąd-że to?
—  Od was.
—  Cóż przecie?
— IMć pan Dmuehowski kazał mi wśs pro 

sić do siebie... Kazał poczekać, gdybym nie za 
stał, więc czekałem —  i niedoczekałem się.

— Czegóż to?  Czy co pilnego?
— Tak powadał, jakby było pilno
Majster namyślał się chwilkę.

— Jest tam kto?
— A któżby? Panienka, ten porucznik, kre

wny chorążego i starzy.
Rozmawiali stojąc. Kiliński wahał się i namy

ślał się.
Właśnie w tej chwili przyszła mu myśl pójść 

do Du nchowskiego i powiedzieć, co słyszał.
Późna godzina... to prawda, ale kiedy ma

my iść. to chodźmy.
Zawrócili tedy do rynku i poszli — Święto 

iań-ką, placem Krakowskim, przedmieściem Kra- 
kowskiem, Nowym Światem, w końcu na Hożą 
nawrócili.

Na Hożej, obok pałacyku króla, gdzio się Naj 
jaśniejszy Pan w sielankę bawił, stał zwykły biały 
szlac'iei‘ki dwor-k IMć pana Kajetana Dmochow
skiego IMć pan Kajetan był towarzyszem lekkiej 
chorągwi no Ukrainie. Dawne to były czasy, bo 
czasy młodości. Panowanie Angusta III dobiega
ło do końca, a IMć Pan Kajetan na kresach na 
Sinej wolzie leżał i ani mu w głowie Warszawa 
postała kiedy! Od czasu do czasu przyjeżdżał ja
kiś paniczyk do chorągwi kresowej, cuda prawił 
o Warszawie i o miłostkach króla, ale IMć panu 
Kajetanowi więcej było wówczas w głowie polo
wanie na wilki stepowe, na dropie, sumaki i ob
jeżdżanie dzikich koni, niż miłostki wszystkich 
królów na świecie.

Czasy się powoli zmieniały. Umarł jeden ko- 
cbanak niewiast, drugi jego miejsce zastąpił je
szcze lepszy, bo sfrancuziały paniczyk, a IMć 
pan chorąży, bo tak go tytułowano, hodował 
charty, po stepie gonił i z bracią szlachtą się 
bawił. Co miał robić ? Nie było z kim się bić. 
Tatarowie znikali kędyś, jakby ich wiatr stepowy 
wypłaszał, Charcyzy przychodzili czasem hajda- 
maczyć, ale ci nie głupi byli na żołnierzy iść, 
woleli ich obchodzić i obchodzili. Krzyczano na 
nich dokoła, a garstka kresowych żołnierzy nic 
zrobić nie mogła 1

Śród tego stepowego życia napotkał i Mć pan 
chorąży w sąsiedztwie dobrą i urodną szlachecką

dziewczynę —  i Co miał robić? Ożenił się. Po- 
tem przyszła zawierucha ba-ska Jak ci się tedv 
IMc pan Kajetan dowiedział, o co chodzi —  nie 
długo namyślał się.

T  ,da spokojnie — powiedział
kiedyś żonie —  a tam panowie Ojczyznę Moskwie 
sprzedadzą! Co? Hola! M ośca pani L  pocóż to 
tę szablę przy boku noszę? Jużci nie od parady, 
bom me żaden oficerek do bawienia kochane* 
królewskich. Nie godzi mi się ta siedzieć, kiedy 
Oiczyzna potrzebuje żołnierzy i sjitt*?.

Siadł tedy na koń. sformował chorągiew i do 
Baru ruszył. Za l 'nr w io-gonie wojskowym po
dążyła żona z kilkomiesięea iij córeczką Zosią.

P iszed ł— i już na k.esy nie wrócił Zawieru
cha w Ojczyzn.o unosiła go coraz dalej i dalej, 
aż nareszcie spostrzegł, że wieku przybyć a co- 
az mniej sił i zdrowia, a córki i żony nie mo

żna całe życie w furgonie wozić. Tak więc nie- 
■ podzianie osiadł w Warszawie na starość na
bywszy dworek za pien^dze ż o ny — i tak z ero- 
szyka i z koszyka, zapobiegliwością i pracą, żyło 
się starym W mieśc:e IMć pan Kajetan, acz u- 
bogi płachetka, stosunki miał liezue i za dobrego 
Polaka uchodził -  z tych, co to ani swojej sza- 

nie sPrzedają nikomu.
L Kilińskim znał się także Moskwy nienawi

dzić ) o potrzebie ratowania pognębionej Ojczyzny 
ze wszystkimi mówił głośno i bez obawy.

Już może była godzina ósma kiedy ma-ster 
do dworku . Mć pana Chorążego zdążył.

Zastał towarzystwo przy wieczerzy. Składało się 
ono z IMć pana Chorążego, żony, córki i poru
cznika Kubickiego.

7 . ° to  właśnie czekałem jeno na Waszmościa. 
Mości parne Kilimki — odezwał się do wchodzą
cego Chorąży. "

Do usług, Mości Chorąży.
(0. d. n.)
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0 wywozie lowaiu drzewnego, możnaby za pew
nik poczytać, iż wartość wyrobów, produkowanych 
w tartakach naszych wodnych i parowych, wynosi 
przynajmniej dwanaście milionów złr., jeśli nie 
przechodzi jeszcze tej cyfry.

Chociaż jednak uderza wielkością i zyskowno- 
ścią ten przemysł tartakowy, przecież to jest 
zawsze zarobek podcinający sam sobie przez nie 
nasyconość całą podstawę bytu i trwałości. 1 dla
tego w nim reforma, zapewniająca ustalenie tej 
przemysłowości, jest nader pożądaną i konieczną.

W yrób gontów  jes t u nas uboczną odnogą w y
robu drzew a i byw a zw ykle zajęciem  przygo- 
dnem . W  okolicach leśn ych  gór Samborskich
1 stryjskich wyrabiają dużo gontów dla Podola 
bezleśnego. W zachodniej znów części kraju na
szego wyrabiane gonty idą po większej części do 
Królestwa. Gonciarstwo ręczne jednak wchodzi 
raczej w zakres przemysłu domowego.

(C. d. n.)

Z Izby sejmowej.
L w ó w , 19 stycznia.

Prowizoryum budżetowe uchwaliła dzisiaj Izba, 
lak wam o tem telegraficznie doniosłem — bez 
dyskusji. Upoważniono zatem W ydział krajowy 
do czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 1894. 
na podstawie przedłożonego przez Wydział kra
jowy p-elim inarza budżetu na rok 1894; do po
boru dodatków na fundusz krajowy w wysokości 
65 centów od każdego jj 'n«go złotego całej n.-i- 
leżytości państwowych pfidatków bezpośrednich. 
W mieście Krakowie udzież w po1 latach chrza- 
n o w sE n  i krakowskim pob»< aó się będzie tylko 
51' centów dod Lików

rco ó j dodatkęw ao podatków na fundusze in- 
demnizaeyjne 0alicyi wschodniej, Galicyi zacho
dniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego od 
dnia 1 stycznia 1894 ustaje — i będą odtąd 
tylko ściągane zaległości tych dodatków za lata 
ubiegłe.

P. Adam Jędrzejowiez i towarzysze we wnio
sku swym domagają się, aby rząd w drodze usta
wodawczej przeprowadził zmiauę ustawy pań
stwowej z dnia 7 maja 1874 w tym kierunku, 
żeKjy mocą ustawy krajowej mogli być pociągani 
do konkurencyi kościelnej tn iże katolicy odno
śnego obrządku, nie mieszkający w parafii, jeżeli 
w jej obrębie posiadają majątek nieruchomy.

Pp. Żardeck., Rayski i tow. ponowili swój ze- 
pitoroezuy" wniosek polecenia Wydziałowi krajo
wemu, aby na najbliższej sesyi przedłożył pro
jekt zmiany nstawy drogowej.

P. Franciszek Jędrzejowiez i tow. postawił 
w niosek, wzywający Wydział krajowy do ułoże
niu projektu ustawy o przymusowem tępieniu 
chrabąszcza majowego, oraz wezwania rządu, aby 
na podstawie ustawy lasowej odniósł się do władz 
powiatowych o tępieuie chrabąszczy podczas rój
ki w r. 1894.

P. Potoczek interpelował komis irza rządowego, 
czyby rząd uie był skłonnym wydać odpowiednie
go rozporządzenia, któreby wszystkim wiaścicie 
lom i dzierżawcom polowania zabezpieczało p ra
wo używania broni.

Koło posłów krakowskich ukonstytuowało się, 
wybierając pp Juliana Dunajewskiego przewo
dniczącym, Stanisława hr. Tarnowskiego (sen.) 
pierwszym zastępcą przewodniczącego, Szczęsnego 
hr. Koziebrodzkiego drugim  zastępcą przewodni
czącego.

Do kom isji parlam entarnej Koła posłów kon
serwatywnych wybrani zostali jako członkowie 
pp. Bobrzyński. Adam Jędrzeiowicz i Adam 
Skrzyński; jako zastępcy pp. Antoni Wodzicki i 
Stanisław Jędrzejowiez.

( Z  kom isyi szkolnej.)
Komisya szkolna przeprowadziła generalną 

dyskusyę nad wnioskiem posła Stanisława Bade- 
niego w sprawie zmiany ustawy krajowej o ko
sztach zakładania i utrzvmywan:a szkół ludo 
wych.

Wszyscy mówcy oświadczyli się w zasadzie za 
tym wnioskiem, ze względu jednak na ważność

R .  H .  S A V A G E .

Moja urzędowa żona.
Powinć współczesna z tycia rosyjskiego.

34 (C iąg  dalszy).

— Puść mnie pan stąd —  wołała, —  muszę 
teraz wracać do dom u!

— W przód odpowiedz mi jeszcze na Lilka py
tań —  odezwałem się, — a potem oboje poro
zumiemy »ię z Subą ostatecznie.

—  Nie, nie, nie mogę zostać tu dłużej. Gdyby 
Weleccy spostrzegli moją nieobecność, straciła
bym miejsce, a toby ściągnęło na mnie niezado
wolenie barona Friedricha, który mnie tam umie
ścił.

— Dlaczegóż on panią u Weleckich um ie
ścił ?

Zawahała się z odpowiedzią.
— Odpowiadaj pani natychm iast! — krzykną

łem  na nią.
—  Zdaje mi się, że stało się to na żadanie księ

żnej Palicyn, która chciała mieć dowód niew ier
ności Szaszy względem swej siostrzenicy. Miałam 
go ciągle na oku i w ten sposób zakochałam się 
w nim . On jest lak miły, tak czarujący, że — —

Załamała ręce, a ja przerwałem  jej gniew nie:
— Ze możesz baronowi Friedrichow i sama 

przynieść żądany dowód.
Na to odparła krótko, urywając:
— Nie zatrzymuj mnie pan d łużej! nie mo

gę dłużei pozostać!
—  Jeszcze jedna musi zajść pomiędzy nami 

umowa — ciągnąłem dalej, — pozwolę pani od
dalić się, nie oddając cię w ręce policyi, jeżeli 
mi przyrzekniesz donosić o każdym podejrzanym 
kroku Szaszy, skierowanym przeciw dobrej sła
wie i honorowi mojej żony.

—  Dobrze —  zawołała z rozpaczą, —  uczynię 
to zarówno ze względu na pana, jak i na siebie.

Otworzyłem drzw. i puzw ollem  jej odejść.

przedmiotu samego, jakoteż poruszenia innych 
kwestyj z wnioskiem tym się łączących, komisya 
wybrała dla tego wniosku osobny subkomitet, 
w którego skład weszli posłow ie: Dzieduszycki 
Wojciech, Badeni Stanisław i Piłat.
(P relim inarz funduszu propinacyjnego na rok 

1894.)
Dyrekcya galicyjsk:ego funduszu propinacyjnego 

przedłożyła Sejmowi sprawozdanie wraz z preli
minarzem na rok 1894. Dochody preliminowane 
są w kwocie 4,642.490 złr., wydatki w kwocie 
4,411.828 złr., zwyżka wyniesie 230.662 złr. Wy
pływa ona z wyższego dochodu w czynszach za 
wydzierżawione prawo propinacyi. Tak się przed
stawia fundusz ogólny. W funduszu zasobowym 
jest preliminowana zwyżka w kwocie 32.126 złr. 
W funluszu rezerwowym dochody są prelim ino
wane na 242.543 złr., wydatki na 99.472 złr., 
zwyżka wyniesie 143.071 złr.

Cała w ogólności zwyżka wyniesie 405.859 
złr. i wcielaną będzie do majątku zarodowego 
funduszu propinacyjnego zasobowego i rezerwo
wego.

(Przedłożenia rządowe.)
Rząd złożył do laski marszałkowskiej projekt 

do ustawy, zaprowadzającej rządową policyę w 
Przemyślu, która tam będzie funkoyonowała obok 
policyi miejskiej.

Nadto złożył rząd "do laski marszałkowskiej 
projekt do ustawy zmieniającej niektóre postano
wienia o postępowaniu w sprawie wykupna i re- 
gulacyi ciężarów gruntowych.

(F undacya  S t. hr. Skarbka )
Wydział krajowy pn-: ”» '.yi spraw ozdana z 

zamknięcia rachiiusow fundacyi Si. hr. Skarbka 
a na 1888, 1889 i 1890.

W roku 1888 rzeczywiste dochody wyniosły 
283,969 złr. 89 ct., wydatki 297.33-5 złr. 11 ct., 
n i e d o b ó r  wyniósł 13.865 złr. 21 ct.

W roku 1889 preliminowano dochód w. kwo
cie 285.745 złr., wydatki 291 271 złr. —  n i e 
d o b ó r  5.526 złr.

W roku 1890 dochód wynosił 422 905 złr., 
wydatki 434 364 złr. —  n i e d o b ó r  11.458 złr.

Doktorat na wydziale teologicznym.
Minister oświaty wydał 16 b. m. rozporządze

nie, zawierające przepisy o warunkach uzyskania 
stopnia doktora teologii na uniwersytetach au- 
stryackich. Postanowienia te podajemy w stresz
czeniu.

Stopień doktora katolickiej teologii uzyskać mo
żna tylko przez złożenie czterech rygorozów, któ
re składać można w dowolnym porządku, a skła
dać trzeba na jednym i tym samym uniw ersyte
cie. Do rygorozów przypuszczonym być można 
tylko na podstawie świadectwa, że kandydat u- 
kończył jako zwyczajny słuchacz studya teologi
czne na jednym z uniwersytetów. Kandydaci, któ
rzy studya teologiczne ukończyli w seminaryum 
dyetezalnem  lub klasztornem, zorganizowanym w 
myśl ustaw, mogą po zaimatrykulowaniu ich na 
,ednym z uniwi-rsytetów przystąpić do składania 
rygorozów, jeżeli do seminaryum przyjęto ich na 
podstawie świadectwa m atury, ma;ącego ważność 
w państwie austryackiem. Rygoroza obejmują: 1) 
naukę biblii starego i nowego testam entu; 2) o- 
gólną i szczególną dogm atykę; 3) historyę ko
ścioła i prawo kanoniczne ; i 4) morainą i pasto
ralną teologię. Egzamin ma trwać dwie godziny, 
a przystęp mają wszyscy profesorowie oraz do
ktorzy i doktorandzi teologii. Nadto przewodni
czący teologii może dozwolić wejścia na salę i 
innym osobom. Pamiędzy jednem a drugism  ry 
gorozuin musi upłynąć czas najmniej 3 miesięcy, 
który jednak przewodniczący komisyi może skró 
eić, jeżeli kandydat zdał poprzednio rygorozum z 
dobrym postępem. Komisya składa się z dzieka
na wydziału teologicznego i 4 lub 3 egzamina
torów. Jako egzaminatorzy zasiadają profesorowie 
piastujący oduośne katedry i 2 czaonków komisyi, 
mianowanych z pośród profesorów lub doktorów 
teologii przez biskupa, w którego dyecezyi znaj
duje się uniwersytet. Wszystkie rygoroza mają 
odbywać się w języku łacińskim. Jedynie teologię 
pastoralną można zdawać w tym języku, w ja-

Powróciwszy do Heleny, znalazłem ją ciągle je 
szcze chorą, śm iertelnie osłabioną i ciężko oddy
chającą, ale przytomną i dyszącą zemstą.

Cieszyłem się z tego, gdyż teraz byłem już 
pewny, że działanie opium, dzięki Francuzce i jej 
zapamiętałemu z nienawiści nacieraniu, zniweczo
ne zostało.

XIV.
Upadałem prawie ze znużenia, gdyż fizyczne 

i duchowe natężenia w ciągu tej niezwykłej no
cy wyczerpały mnie zupełnie.

Ponieważ jednak obdarzony jestem niezwykłą 
wytrzymałością fizyczną i duchową, wystarczyło 
mi kilka kieliszków koniaku i obmycie się zimną 
wodą do zupełnego odświeżenia się. Przebrałem  
się i byłem gotów stawić czoło wszelkim przy
godom i kłopotom, jakieby innie w ciągu najbliż
szego dnia jeszcze spotkać mogły.

Podczas śniadania obmyśliłem sobie plan 
przyszłego postępowania mego. Plan ten był 
bardzo prosty : skoro tylko H elena przyjdzie 
na tyle do siebie, że będzie mogła wyjechać, na
leży coprędzej wywieźć ją  z Rosyi.

Sam nie chc.ałem wyjechać, gdyż mnja m»ł- 
żonka zachorowała tak publicznie, że mogłoby 
wzbudzić podejrzenie, gdybym ją  samą zosta
wił.

Kiedym zaglądnął do chorej, leżała pogrożona 
we śnie, ale był to sen znużenia, a nie sen 
wskutek działania opium. Patrząc na jej przybla
dłą twarz, przyszedłem do niupocieszającego 
wniosku, że ona w każdym razie jest zbyt cho
rą, aby dziś mogła wstać z łóżka, ale nazajutrz 
musiała bezwarunkowo ze mną wyjechać, gdyż 
byłoby szaleństwem dłużej tu pozostawać.

1\ śród tego nadchodziło mnóstwo osobistych 
i piśmiennych zapytań o zdrowie kobiety, której 
piękność i wdzięk wywołały powszechny podziw 
na wczorajszym balu.

Jednym  z pierwszych był Konstanty i jego 
£ona, którzy opuścili bal jeszcze przed mazurem 
i dopiero dzisiaj rano dowiedzieli się o zasłabnię
ciu pani Lenox, Z nimi przyszła także księżna 
Palicyn.

kim odbywa się wykład. Jeżeli kandydat prze
padł przy rygorozum, to przed powtórzeniem te 
go rygorozum nie może zdawać innego rygoro
zum. Pierwsze powtórzenie rygorozum nie może 
mieć miejsca przed upływem 3 miesięcy. Drugi 
raz powtarzać można rygorozum dopiero po ro 
ku, a kandydat, który przy jednem i tem samem 
rygorozum przepadł 3 razy, nie może na żadnym 
z austryackich uniwersytetów otrzymać stopnia 
doktora — ani też nostryfikować doktoratu, uzy
skanego na obcym uniwersytecie. Po zdaniu ry
gorozów kandydat ma złożyć większą rozprawę 
pisemną Temat rozprawy oznacza dziekan wy
działu w porozumieniu z odnośnym profesorem. 
Po przyjęcia rozprawy kandydat złoży przed b i
skupem dyecezalnym, a w W i e d n i u  i P r  a 
dze przed kanclerzem wydziału teologiczego try- 
dentyńsko-watykańskie wyznanie wiary i z tego 
wykaże się przed dziekanem wydziału. W końcu 
zawiera rozporządzenie postanowienia o formie 
promocy1. Za każde rygorozum opłaca kandydat 
taksę 36 złr wal. austr., a przy rygorozach po
prawczych połowę taksy. Promocya kosztować 
ma 60 złr. Rozporządzenie pocznie obowiązywać 
od roku szkolnego 1894/5, jednakowoż kandyda
ci, którzy przedtem rozpoczną rygoroza, składać 
jo będą według dotychczasowych przepisów.

Kościół prawosławny w Rosyi.
—  -  \

Urzędowy Praw . Vr lestnih  o?k -za sprawo
zdanie oberprokurato* f,TT s- RuLiedonosce- 
wa, o sta nip -  kościoła w Rosyi
w czasie od roku 1890 do 1891, złożone carowi, 
jako głowie schyzmatyckiego kościoła. Z obszer
nego pisma szczególniej charakterystyczne są 
ustępy, kreślące kłamliwy obraz „ucisku, jakiego 
doznaje grecki kościół w zachodnich prowincjach 
Rosyi ze strony ludności katolickiej i protestan
ckiej. “ Dobroczynna działalność grecko-prawo- 
sławnego kościoła — mówi między innemi spra
wozdanie — napotyka w zachodnich eparehiach 
na niemałe trudności, stawiane przez ludność 
innowierczą, która wobec prawosławia i rosyj
skiej narodowości zachowuje śię nieprzyjażnie lub 
wrogo. Polityczna łacińska propaganda rozwija, 
podobnie jak poprzednio, dalej swoją działalność. 
Pod naciskiem, wywieranym z zewnątrz, wyszu
kuje skryte, często wyśledzić się nie dające drogi, 
a dla osiągnięcia swych celów używa nieprawr- 
nych środków. W  zachodnich i okolicznych epar- 
chiach cierpi kościół grecki wiele złego od Niem- 
ców-protestantów i sekciarzy. Osiadłszy w najbo
gatszych prowincyach zachodnich, szerzą oni 
wśród ludn rosyjskiego błędne nauki religijne 
i zaszczepiają sekchrskie fałsze. Najszkodliwiej 
występuje ta działalność w postaci sztundyzmu, 
rozpowszechnionego szczególniej w guberniach 
zamieszkanych przez niemieckich kolonistów. P ro 
paganda ta wyrządza niezmierne szkody, zmierza 
bowiem nie tyle do religijnych, jak do politycz
nych celów. Jekaterynosławski misyonarz epar- 
chialny oświadcza z całą stanowczością, że zna
miennym rysem niemieckiej propagand* jest bo- 
cyalno-polftyczna jej echa. Jest to nauka, która 
pod religijną osłoną dąży do celów politycznych, 
krzewiąc między ludem idee o niestosowności 
obecnych życiowych stosunków.

W dalszym ciągu wywodzi sprawozdanie, że w 
kraju „nadwiślańskim'1 rozszerzeniu się greckiego 
kościoła stoją na przeszkodzie „nieutwierdzeni jesz 
cze w prawosławiu unici", św. Sakram enta udzie
lane „odszczepieńcom" przez katolickie ducho
wieństwo, nieświęeenie prawosławnych świąt i sto
sunki utrzymywane pyiez „opornych" z księżmi 
unickimi w Galicyi. Co do prowincyj bałtyckich 
wspomina sprawozdanie, że prawosławie poczyna 

już zdobywać lam coraz większe znaczenie, tylko 
„pastorowie narodowości niemieckiej11 występują 
wrogo przeciw greckiemu kościołowi.

„Urzędowe" sprawozdanie oberprokuratora Po- 
biedonoscewa „o ucisku prawosławia" nie po
trzebuje ani sprostowania, ani komen;a r /i;  za
przeczeniem są zbyt jawne i głośne, nieraz krw a
we fakta.

Wszystkim odwiedzającym odpowiadałem, że 
moja żona cierpi na lekką niebezpieczną dolegli
wość sercową, że się tańczeniem zanadto zmę
czyła, ale że do jutra, kiedy odjeżdżać zamierzamy, 
przyjdzie zupełnie do siebie. W obecnej chwili 
jest niestety zbyt jeszcze osłabioną, aby mogła 
kogokolwiek przyjąć.

Gdy ci udeszli, pozbyłem się innych odwiedzin 
w ten sposób, że wyjaśnienie powyższe zakomu
nikowałem w biurze hotelowem, zawiadamiając 
zarazem, że nic przjjm ujem y nikogo.

Następnie pojechałem pospiesznie do am ery
kańskiego poselstw a, gdvż ciągle miałem na pa
mięci, że każda godzina pobytu mego w Peters
burgu przynosi nowe niebezpieczeństwa. Mogły 
nadejść listy od mojej żony z Paryża, moja cór
ka mogła wbrew moim poleceniom przybyć i 
zaradzić całą sprawę.

W poselstwie odebrałem tylko jeden krótki 
list od M ałgorzaty, w którym mi się żaliła, że 
jej nie pozwoliłem przybyć do Petersburga pod
czas mego w tem mieście poby tu , ale obiecała 
czekać dalszej wiadomości.

W ten sposób było bezpośrednie niebezpie
czeństwo odkrycia znowu na jakiś czas oddalo- 
nem. Z lżejszem tedy sercem powracałem do ho
telu. Gdy przechodziłem około biura, spotka
łem barona Friedricha, który do mnie zdaleka 
w o ła ł:

— Oto właśnie dowiadywałem się o zdrowie 
łaskawej dobrodziejki, kochany pułkowniku, i cie
szę się z wiadom ości, że przyszła do siebie, po
mimo że nie będzie jeszcze w stanie odjechać.

—  Nie — odpowiedziałem — odjeżdżamy do
piero jutro.

— W prost do Paryża? — odezwał się uszczy
pliwym tonem , wymawiając z naciskiem wyraz 
„Paryż", co mnie w istocie przestraszyło.

Czyżby to miało było co oznaczać ? rozważałem 
sobie w drodze do naszych pokojów, ale złoży
łem to wszystko na moje nerwy.

Po przybyciu rzuciłem się na sofę i zasnąłem; 
była już późna godzina popołudniow a, gdy się

Proces „Omladiny".
Zamieszczając urywkowe sprawozdania z toczą

cego się od kilku dni procesu „Omladiny", zwra
camy raz jeszcze uwagę czytelników naszych, że 
rozprawa Właściwie jest t a j n ą ,  to więc, co roz
grywa się w niej j a w n i e  i dostaje się do dzien
ników, nie może dać należytego wyobrażenia c 
szczegółach i właściwych rozmiarach winy, popeł
nionej rzekomo przez oskarżonych.

Na popołudniowej onegdajszej rozprawie prze 
słuchano Franciszka D u d ę .  Między innymi oskar
ża go prokuraforya, że w miejscu ustępowem pe
wnej restauracyi umieścił napisy o treści zawie
rającej zdradę stanu. Duda przeczy temu. Innym  
oskarżonym wskazywano na zeznania Mrvy, któ
re w znacznej części okazały się nieprawdziwemi.

Obrońca dr. S t r a n s k y  zwrócił uwagę try
bunału, że 3 dozorców więziennych, którzy w pro
cesie figurują jako świadkowie, znajduje się w sa
li rozpraw. Przewodniczący oświadczył, że na 
przyszłość nie użyje tych dozorców do pilnowa
nia oskarżonych.

Oskarżonemu S c h u l z o w i  zarzuca akt oskar
żenia że w celi więziennej stanął na 6tolku 4- 
wołał, że omladinistów uwolnią robotnicy. Os k .  
prosi o stwierdzenie, że w celach więziennych 
wcale stołków niema

Po przesłuchaniu" H e ! ! e r klory zaznał, 
iż wcai: M r r /  nie znał, rozprawę odroczono.

Na wstępie rozprawy wczorajszej przewodni
czący odczytał bezimienny list grożący jemu i 
proKUiatorowi śmiercią na wypadek zasądzenia 
„omladinistów". Wszyscy obrońcy zgodnie zapro
testowali przeciwko włączaniu bezimiennego listu 
do aktów, odpierając stanowczo przypuszczenie, 
jakoby on miał pochodzić od osoby, stojącej w ja
kimkolwiek związku z oskarżonymi. Pomimo to 
trybunał uchwalił list ten do aktów załączyć.

Oskarżony Franciszek F  i n a c z e k, czeladnik 
masarski, twierdzi również, że jest zupełnie nie
winny. P r z e  w. Mrva złożył na pana bardzo ob
ciążające zeznanie. O s k a r ż o n y :  Nie pojmuję 
tego nieustannego powoływania się na Mrvę. 
P r z e  w. W więzieniu wykrzykiwałeś pan „niech 
żyje anarchia", „niech żyje rewolucya". Os k .  To 
nieprawda. P r z e  w. Jesteś pan oskarżony o ro:<. 
rzucanie na dworcu kartek o treści znamionują
cej zdradę stanu. Znawcy na pewno twierdzą, że 
kartki te przez pana były pisane. Os k .  Pismo 
może być do mojego podobne, nie pisałem ich 
jednak.

Ostatnim z owych czternastu „omladinistów", 
stojących pod zarzutem zdrady stanu i obrazy 
majestatu jest 17-letni zecer drukarski Franciszek 
K u n e s c h .  Obwiniony między innemi o zrobie
nie awantury w śledczem więzieniu, twierdzi, że 
to nieprawda. P r z e  w. Mrva zeznał, żeś pan brał 
udział w demonstracyach. O s k .  Miva skłamał.

Oskarżeni 18-letui czeladnik masarski F ranci
szek S y n a c z e k  i 1 6 -letni uczeń pozłotniczy 
Alojzy P  o s p i s z i 1 odpierają wszelkie osób ich 
tyczące się zarzuty. Podobnie odpiera wszelkie 
oskarżenia 18 letni kontoarzysta H r a d e c .

Z powodu zachorowania oskarżonego S e v a k a  
w u oazą obrońey ponowny protest przeciw szczu-
piości i nieodpowiedniemu urządzeniu sali są
dowej.

Oskarżony Jan  Ma i ć  z, 18-letni lakieru,k, oświad
cza, że bywał na zgromadzeniach „Omladiny", 
w żadnych jednak dem onstracjach nie brał u- 
działu.

P r z e  w. Akt oskarżenia zarzuca panu, żeś wy
głosił na zgromadzeniu „Omladiny" dnia 30 sier
pnia wykład o anarchizmie. Os k .  To niemożliwe. 
Wszak już 24 sierpnia zostałem uwięziony.

Po przejrzeniu aktów okazało się, że Maicz w 
samej rzeczy 24 sierpnia został aresztowany.

Na popołudniowej rozprawie przesłuchiwano 
dalszych oskarżonych. Zeznania ich zgodne są w 
zapieraniu się wszelkich czynów karygodnych.

Przegląd polityczny.
Kraków ,  20 stycznia. 

O m i s y i  b i s k u p a  Z e r r a  w R z y m i e ,

obudziłem. Wspaniała rzecz! Sen dodał mi no
wych sił.

Co się dziać mogło z moją pacjentką. Zapu
kałem do jej drzwi i na ciche wezwanie wsze
dłem do pokoju.

— Mam właśnie zamiar zamówić kolacyę, by 
łoby naji,dpowiedniej, gdybyśmy razem zasiedli 
do stołu, moja m ała?

Potrząsnęła głową smutnie.
— Rozważ pani to sobie jeszcze raz — rze

kłem udając troskliwość, której wcale nie czułem
— Urzędowy mężulek jest przecież zwykle 

osam otniony!
Chciałem ją pogłaskać po przybladłych poli

czkach, ale rzuciła mi mordercze spojrzenie i P0- 
wiedziała

—I N ędzn ik!
Tak więc spożyłem sam kolacyę i właśnie 

w chwili, kiedy wygodnie siedziałem sobie przy 
deserze — jestem  bowiem człowiekiem który nie 
traci apetytu z powodu błahej jakiejś okoliczno 
ści, odezwało się pukanie do d r z w i .  Sądząc, że 
to kelner, zawołałem:

— E n tre z!
Ku mojemu bolesnemu rozczarowaniu jednak, 

zamiast kelneia wszedł major Szasza W elecki i 
odezwał się zaraz na wstępie z przejęciem :

— Byłem tutaj już cztery razy, a za każdym 
razem powiedziano mi, że łaskawa pani jest zbyt 
chorą aby raódz kogokolwiek przyjąć, ale jestem 
zbyt troskliwy i zaniepokojony, aby się w końcu 
tutaj nie dostać.

Po chwili wybuchnął znowu:
— Jakżeż jej zdrowie; wiem że się jej pole

pszyło, ale czy obecnie jest już zupełnie zdrową? 
Czy czuje się na tyle na siłach, aby przyjąć ko
goś, tak szczerze jej oddanego, jak ja ?

Właśnie chciałem mu odpowiedzieć, że ona 
jeszcze nie jest do tego usposobioną, gdy w tem 
ku memu zdziwieniu otwarły się drzwi budoaru 
Heleny, a w nich ukazała się ona sam a; stawia
ła jeszcze wprawdzie niepewne kroki, ale wyglą
dała dziwnie świeżo i ponętnie w ślicznym szla
froczku!.

zamieszcza Koeln. Volks Ztg. wyjaśnienie naj- 
wiarogodniejsze, bo pochodzące od samego bi
skupa Zerra, który oświadcza, że misya jego nie 
jest w żadnym związku ze sprawą katolików 
w Polsce, ale że dotyczy ona raczej spraw wła
snej jego dyecezyi Tvm sposobem sprawdzają 
się przypuszczenia ks. dra K n a p i ń s k i e g o ,  
który na podstawie znajomości stosunków w zie
miach polskich zaboru rosyjskiego słusznie pod
niósł, że rząd rosyjski nie mógł powierzyć b i
skupowi Zerrowi m isy i, jaką mu prasa zagra- 
nicza przypisywała.

W górnośląskim okręgu p r u d n i c k i m  roda
cy nasi mieli wielkie powodzenie wybo.cze i tyle 
osiągnęli, że kandydat polski S t r z o d a  przy
szedł do wyboru ściślejszego z kandydatem stron
nictwa środkowego D e l o e h e m  w okręgu, 
w którym komitet stronnictwa centrum  miał do
tychczas wpływ prawie nieograniczony. F rank . 
Miinsterberger Ztg. pisze z tego powodu:

„W ielką dla nas niespodziaką była wielka 
liczba głosów oddanych na kandydata polskiego, 
ponieważ o jakiejś agitacyi Polaków nic nie było 
słychać i kandydatura Strzody pojawiła się krótko 
w zed wyborami. .Zdaje się zatem, że zajścia 
7. czasów ostatnich wyborów sejmowych w Raci
borzu wyw Uj wielkie wzburzenie umysłów 
w ód Polaków i źfi wyborcy polscy, chcąc uni- 
a nieprzyjemnego razgiosu w prasie, zupełnie 
po cichu agitowali na rzecz swego kandydata. 
Donoszą nam także, że w kołach katol.ckich 
mniemają, iż właściciel dóbr rycerskich Deloch 
lest. zwolennikiem centrum  kierunku Huenego i 
ze dlatego wielu z obawy przed podatkami g ło 
sowało na Strzodę".

W estpreus. Volks-Ztg  pisze o komisyi koloni- 
zacyjnej ■

„Komisya kolonizacyjna okazuje wielką choj- 
ność Jak  nam z dobrego donoszą źródła poda
rowała ona w Kijewie szlacheckiera probostwo 
pastorowi ewangelickiemu — Odnośne stosunki 
przedstawiają się jak następu je: W Plutowie stoi 
już od może lat dwudziestu kościół protestancki, 
pozostawał on jednak zawsze w prywatnem  po 
siadaniu fundatora, właściciel? Pluiow a (obecnie 
p. Gerlacha). W najnowszym czasie pobudowano 
w pobliżu kościół protestancki w KI Prebis (?). . 
Ale obu kościołom brakło budynków dla pastora. 
Komisya kolonizacyjna daje więc obecnie potrze
bne budynki. Posiada wies Kijewo Szlacheckie, 
obecnie W ilhelmsau, która jest oddalona wp~awT- 
dzie o trzy czwarte mili od KI. P reb is; temu 
jednak nietrudno zaradzić. Pastor otrzyma prócz 
probostwa (byłego pałacu Kobylińskich), ogród 
i, aby mógł sobie trzymać konie i jeździć do 
Plutowa i KI. Prebis, jeszcze 30 mórg ziemi i 
potrzebne stajnie Gminy protestanckie zwolniono 
od wszelkich składek i opłat na ten cel. Je s t 
wiele biednych katolickich miejscowości, w któ
rych należałoby pobudować kościół, szKołę lub 
probostwo. Podług powyższego przykładu powin 
ny się one zwrócić do komisyi kolonizacyjnej, 
gdyż fundusz komisyi kolonizacyjnej tak samo 
pochodzi z katolickiej jak ewangelickiej kieszeni. 
Nadto ^jes. gm ina Ef T i^ tils 1 Pt u tuwu trardzo 
bogata; liczy co najmniej 10 wielkich właścicieli 
ziemskich. W całej dyecezyi chełmińskiej bodaj 
czy je s t tak bogata gm ina O ile chojniejszą bę
dzie komisya kolonizacyjna dla biednych gmin, 
skoro już bogatym takie okazuje dobrodziejstwo. 
Nie chce się wierzyć, ani też nie przewiduje tego 
ustawa, żeby dla protestantyzowania okolicy tak 
jednostronnie uwzględniano cele protestanłyzmu. 
Niechaj katolicy też raz popróbują szczęścia u 
kom isji kolonizacyjnej; przecież mieszkamy w 
państwie parytetycznem !“

Z  A ustry i.
Praska Izba handlowa dokonała przedwczoraj 

wyboru uzupełniającego do Syjmu w miejsce 
staroc-zeskiego nosła S e d 1 a k a. Młodtfczesi przed
stawili jako la ta rn ia  ta Jana  P r o k o p  e e a ,  a 
sfaroczescy członkowie laby oświadczyli że będu 
głosować za tym kandydatem, jednak tylko pod 
tym warunkiem, żo najbliż-zy opróżniony mandat 
im się dostanie tak, aby z 4 posłów, których 
wybiera Izba, 2 było Staroezechów, a 2 Młodo- 
czechów. Młodoczosi odrzucili jednak tę propo-

— Głos przyjaciela tak przyjemnie dźwięczy 
mi w uchu, że nie mogłam się oprzeć pokusie, 
aby pana zbliska usłyszeć.

Nim zdołałem  się podnieść od stołu, już ry 
wal mój otoczył ią swem ramieniem i troskliwie 
podprowadził do krzesła. W idząc to, postanowi
łem  przejąć się rolą małżonka i zauw ażyłem :

— . Dobrze, moje serce, możesz porozmawiać 
z kuzynem twoim przez dziesięć m inu t, ale nie 
dłużej Szasza widzi sana że nie jesteś dosyć sil
ną, aby dłużej tak pozostawać.

To powiedziawszy, pozornie pogrążyłem się 
w jakiejś gazecie.

Co z sobą mówili, nie mogłem rozumieć, gdyż 
oficer przysunął swe krzesło do karła H e len y ; 
rozmowa musiała jednak być dla obojga bardzo 
zajmującą i przyjemną, gdyż skoro spojrzałem na 
zegarek i odezwałem s ię : — Czas już przeszedł, 
widniała z oczu jej chęć oporu, a z oczn mężczy
zny wściekłość.

— Jako mąż i jako lekarz, muszę tego przestrze
gać — odezwałem się słodko , w iedząc, że mam 
nad obojgiem moralną przewagę.

Szasza nie mógł mi brac za złe mej troskli
wości o żonę, a H elena nie miała odwagi zwie
rzyć mu się, że nią me jest. Spokojnie pow sta
łem tedy i mimo próśb jpj i zżymania się, oraz 
gniewu Szaszy, prawie przemocą zaprowadziłem 
ją do jej sypialni, dodając słodkim głosem :

— Jutro  rano, gdy siły odzyskasz, mój skar
bie, będziesz mogła dłużej porozmawiać z kuzy
nem Szaszą.

Zamknąłem drzwi i slanąłem  przed moim ry 
walem, gniewnie wąs (argającym.

— Co za tyrańskim małżonkiem pan jesteś — 
odezwał się.

— Takim byłbyś i pan, majorze, gdybyś miał 
taką ładną żonę —  odpowiedziałem.

Następnie zadzwoniłem i zamówiK-m herbatę i 
posiłt-k dla mojej chorej, 'k tó ra  jak zauważyłem, 
miała zamiar położyć s ę do łóżka.

(C. d. n.)
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zycve. wskutek czego staroczescy członkowie Izby 
usunęli się od głosowania. K own.eż  Niemcy za- 
s ia d a L y  w Izbie handlowe! me brali udziału 
w gE T w aniu . P. P ro k o pec  wyszedł zatem z urny 
wyborczej 19 głosami Młodoczechów 

Wobec isK«
ogłasza

czynił oskarżony O z i z e k  o rzekomem 
subwencyj przez klub młodoq«esk.,

yj narządzając^ interesamimu
poseł E n g e l ,
kasyer klubu, następujące
dnich L is ta ch : „Dzisiejsze dzienniki podały wia
domości o różnych subwencyacb, jakich udzielać 
miało stronnictwo młodocze *ie Pozwalam sobie 
zatem donbść szanownej redakcyi, ze mc me 
wiem o subwencji, którą stronnictwo nasze m ia
ło ofiarować redakeyi Pokrokove L isty , i ze całe 
opowia ia;iie u tej subwencji polega na błędzie. 
Do naszego komitetu wykonawczego udawano 
się rzeczywiście, lecz nie z redakcji owego pi
sma o subwencyę na wydanie broszury majacej 
bronić zasady powszechnego głosowania. Subwen- 
cyę tę uchwalono rzeczywiście, jednak przed jej 
wypłaceniem proszący o nią, colnął swoje żą
dań ie“.

Z Z a g r z e b i a  donoszą, że według informa- 
cyi ubeoru, więkfizosc Sejmu dalmatyńskicge 
zmieni wprawdzie osnowę, adresu do korony P™' 
jektowanego przez pp. L i n  b i c z a  i B i a u c h i -  
n i e  g o ,  jednak przyjmie w zupcłuoeci 
po'ączenia D a l  m a c y  i z K r o a c y ą -  
wzywa większość Sejmu kroack’ego, aby .
strony oświadezyła się za u
do Kroacyi.

Obzor 
aby ze swej

wcieleniem

Z  Nientdee.

środ-
z socyalno-demokra
nawet, aby projes- 

bezzwłocznie bez odbyła-

W p.rlam eD ue - g - f  p? “ 
mu wstępnej tL j c n 0 -do takiejże rozprawy
ia d E p je k le m  podatku winu go. Sekretarz afen i 
dla spraw skarbowyeti Lr. Posadowski popierał 
gorąco ten projekt, jeunak kilku posłów z róż 
nych stronnictw oświadczyło się stanowczo prze
ciw temu, jak p. Schmidt ze stronnictwa Wuhm- 
myślnego, p. Buiklin z narodowo-liberalnegp, P 
Gróben z konserwatywnego, p. Branbach ze 
kowego, nareszcie p. Dietz 
tycznego. Ten ostatni żądał 
tego podatku odrzucić bezz' 
nia go do komisyi. Los tego projektu jest zatem 
co najmniej równie n.epewny, |ak los projektu 
o opodatkowaniu fabrykacyi tytoniu.

Sadząc z dotychczasowych oznak, należy przy
puszczać, że wszelkie pro.ekta podatkowe, mają
ce dostarczyć środków skarbowi Rzeszy niemie
ckiej na pukrycie zwiększonych wydatków -a - 
mią, upadną — skutkiem czego wydatki te mu
szą być pokryte dopłatami matrykularnemi człon
ków Rzeszy. . J

Ciekawość polityczna w Berlinie podzielona jes 
obecnie między paiL m ent a sejm prusL gdzie 
projekt rządowy o Izbarh .rolniczych dostarczył 
oży wiouej rozprawy, w której poruszono kw.estyę 
z reh ab ilito w an ia  cen srebra i bimetalizmu. P ro 
jek t Izb  rolniczych znalazł wprawdzie życzliwi 
uzn tnie w stronnictwach konserwatyw aych i a- 
grarnych, jednak nie pozyskał ich życzliwości dla
traktatu handlowego z Rosyą.

K reuzztg, najp ważniejszy organ stronnictwa 
jkonserwatywnegp i ziemiańskiego, osw adcza wy
raźni e : Izby rolnicze są bardzo piękną rzeczą,
• , ak nie zapewnią nam one ani lepszych cen 
J® , „nj mniejszych procentów od długów hi
pnoza! do cbwili, Liedy te Izby rolnicze
potecznycn- ne wridfug przepisów usta-
zostaną UkollSt’H swoje narady i przedłożą syró- 
wy, kiedy odlbęd% ■ J f kicdy ie wnioski
je wnioski, dale) az _rowadzone ziemianie m 1- 
zoslaną przyjęte T p » ep  . rocellta, go-
szą przecież życ, płacić puu , do przymu-
spodarować — lub nawet d°Pu głoóce zejdzie
sowej aprzedaży swej ziemi

obietnice ratowania klasy ziemWnsKiej m  
jirojektowanych Izb haPdIoS 5 .k w 'v  z Rosyą,-

lament ^ w ią z a ć  albo reformy najpilniejsze wpro-
wadzic dekretem królewskim bez parlamentu. Gzy 
rzą^ z o ę zie się na taką odwagę, nad tem py- 
tam em ,zastanaw iają się oprócz Ita lie  także inne 
dzienniki. Dla scharakteryzowania sytuacyi finan
sowej niech posłuży fakt, że niedobór doszedł już 
do kwoty 90 mil. lirów.

w Sycylii i w okolicy MomwwCarrara spokój.

obję
ma

Z  Petersburga.
G razdanin  i inne dzienniki petersburskie o

noszą, i e stan zdrowia Hurki znowu się pog
szy ł ;  chory jest prawie zupełnie ni®P^J - ie
Prasa petersburska nie wątpi już ie
Hurki jest rzeczą nieuniknioną, gd « d
mniejszej n a d z ie l ażeby -dw
wia. To też kwestya mu* ptersburskieh za
żana jest w aityCbkandydatów : ko-
nagl1 ' ! S r Ł  utrzymuje, iż według in- 
respondent najwięcej szans na o
f o r m u j  P * J o n  w Warszawie
016 “r d  C o s t J b t c b ,  b. generał gubernator tur- 
K ń s k i ,  -obecnie członek rady stanu

Carska rodzina prawdopodobnie wkrótce prze
niesie się z G atczyny do Petersburga do pałacu 
Aniczkowskiego, poniew aż carow a, która choro 
wała na grypę, obecnie ma się już znacznie le- 
piej.

Profesor A f a n a s j e w ,  któremu powierzono 
zbadanie przyczyny zasłabnięcia na c h o l e r ę  
wielu osob po uroczystości w dzień św. Jerzego 
oświadczył po przeprowadzeniu dochodzenia, że 
przyczyną cholery nie były niezdrowe ryby, jak 
mniemano, lecz w oda, której użyto do potraw. 
Pałac Z'mowy ma osobne urządzenie wodocią
gów, które dostarczają wodę z Newy, ale właśnie 
w pobliżu pałacu wpada do Newy nieczysty ka
nał i zameczyszcza wodę, a w dodatku jeszcze 
główna kuchnia pałacowa jest rzadko używana, 
skutkiem czego woda zwykle długo stoi w ru
rach i psuje się. Przez nieuwagę użjto widać ta
kiej zanieczyszczonej i zepsutei woay Przy ści
słym badaniu bakteryologicznem profesorowie 
P o h l  i A f a n a s i e w  znaleźli w wodzie pała
cowej bakcyle choleryczne.

myślą godzić się na traktat bandlo J ; ,  ceQ 
który " y wołałby jeszcze większe waj | |  sku-
jboia. Jedyny środek , zdolny zrów • konser-
tlti taklel zniżki cen zbożowych, uPatrU)\  wzglę-
^atysci w zrehabilitowaniu s re b ra ,-
d»i® ,w p ro w a d z e n iu  bimetalizme. Hey.

0  tej spraw ie od czytał m inister ro ln ic tw a  
den w Izbie pa-.ów dnia 18  b m. oświadcje- 
m inisterstw ,, w  tem  ośw iadczeniu  p r z y s n a jM  
ugtaw iczne _ w.ahanie si srebra wYrẐ a

szkodę i zaP°^iedzianoł iż komisya,
być zw ołana, 1 zajmi( si? roztrząsauiem najno-
^gjych zarządzeń w S t a n a c h  Zjednoczonych i w 
{ndyach, aby z t * ^  Czy 8ię  d a cośkolw iek  uczy 
Dić dla p o d n ies ien i, ceny srebra, -  oraz czy 
jj iem ćj są  w s anie sam e przeprow adzić jt 
środki skuteczne lub cz^ d0 lrtg 0 potrzeba ko- 
^ c z n ie  P o ro z ^ fe n ia  międzj nar(fdo^

N adzieję, jaką io ośw iadczen ie m ogło  w jw o  
ł*>* u agrarzystów  i b im etalistów , rozw iał zaraz 
crfonek Izby  panów , preze8 banku K och, wyja 
p ien iem  że sgrarzysci z obrad takiej kom isyi 
niczego dla siebie pożądanego się n ie doczekaj t

Z  W łoch.
Wspomnieliśmy już o tem, i e we Włoszec 

p ło n iła  się myśl zaprow adzenhi na jakiś >zas 
rodzaju dyktatury pod nazwą nadzwyczajnej wy
jątkowej władzy. Dziennik P a li- , roztrząsając te 
sprawę, twierdzi, że niedorzecznością bjfoby żą
dać od parlamentu przyznania rządowi tak.ego 
nadzwyczajnego pełnom ocnictwa, bo parlam ent 
może tego przyznania odmówić, uważając taką 
dyktaturę za Liezgodną z istotą i godnością par. 
Jamentarnego systemu rządzenia. Jeżeli przeto 
rząd jest przekonany, iż obecne opłakane stosun 
ki nio obejdą się bez takiei nadzwyczajnej wła 
dzy wyjątkowej, wówczas nie pozostaje nic inne

o jak parlament odroczyć na kilka m es.ęcy, 
przez ten czas rządzić bez niego na mocy upo 
ważnienia królewskiego i z zastrzeżeniem złoże 

później parlamentowi wyjaśnień z żądaniem

Przesilenie w Sei bii.
W ewnętrzna rozterka między stronnictwem ra- 

dykalnem a rządem przybrała takie rozmiary, że 
dalsza zwłoka w załatwieniu przesilenia jest nie
możliwa, a stanowcza decyzya w tej sprawie ze 
strony korony zapaść musi już w tych dniach. 
Król A leksander zdaje się wyczekiwać jeszcze na 
wskazówki Milana z Paryża, kióre przywiezie mu 
niechybnie jego sekretarz M i l i c e  wi c  z,  a nie 
ulega wątpliwości, że cały zwrot przeciw radyka
łom jest także dzi»łem Milana.

O zwrocie lyw świadczą w pierwszym rzędzie 
głosy prasy radykalnej w Belgradzie; głosy tak 
silnie godzące w króla, że nie prędko dopuszczo- 
noby do ich odezwania się nawet w państwach, 
gdzie wolność słowa nie jest iluzoryczną. Tak 
n. p. ouegdaj ostrzegał jeden z dzienników ra 
dykalnych przed „ k r o k i e m  n i e k o n s t y t u -  
c y j n y m ' 1, gdyż zgotowałby on mu los A le  
k s a n d r a  B a t t e n b e r g a . “ Król daje widoczuie| 
do poznania że chce zerwać z dotychczasowymi 
przywódcami większości rządowej Tak powodem 
zamierzonej dymisyi ministra oświaty Y e s n i -  
n i c z a  miało być, jak donosi belgradzki kore
spondent do F ra n k f. Ztg., zachowanie się króla 
na balu oficerskim w dniu 16 b. m. Kroi Ale
ksander demonstracyjnie dłuższe, rozmową zaszczy
cał obrońców oskarżonych miuisirów, a- między 
tymi głównego obrońcę adwokata M a r i n k o t r i -  
cza ,  —  skutkiem czego Vesnicz wraz z innymi 
radykałami natychmiast wyszedł ze sali balowej.

Dni rządów G r u ’ c z a  są podobno policzone. 
Oficerzy da reszty podkopują karność w armii, 
obrażeni na Gruicza, że n!e dopuścił ich na po- 

uchanie do króla, gdy prosić chcieli o zalega- 
ący o d  t r z e c h  m i e s i ę c y  żołd.

Po dłuższych naradach nehwalił gabinet Grui
cza n i e  p o d  a w a ć  s i ę  d o  d j m i s y i ,  lecz 
wyczekiwać jej na swem stanowisku cierpliwie 

do ostatniej chwili. Król n :e przewodniczy juz 
jecnie na radzie ministrów, chociaż czynił to 

Zawsze dotąd. Król unika wszelkiej sposobności 
zetknięcia się z radykałam i; dlatego nie był na 
uroczystościach święta Jordanu odwołał b a l  

w o r s k i ,  jaki w ten dzień zawsze dawano.
Ozy właśnie N i k o ł a j o w i e  z, który nominal- 
, nalicza się do stronnictw i radykałów, lecz 

~ot«w jest Przec‘w nim wystąpić, —  rzeczywiście 
ua czele nowego gabinetu, dotąd nie wia- 

Podobno powołani być mają do jego 
wyłącznie osobistości ze świata wojsko-

nia
dodatkowego zezwolenia na to, co uczyniono. Ty 
ko w ten sposób da się przeprowadzić reformę 
adm inistracji i znaczne oszczędności, które są naj
ważniejszym warunkiem przywrócenia rowLowagi
w budżecie. .

Sądząc według usposobię iia większości w |»ar- 
k m . ncie, rząd nie może liczyć ni to, że pro 
gram  finansowy, który by zaprowadził znaczne o 
szczędności z jednej, a nałożył nowe ciężary i 
drugiej strony, znajdzie uznanie i zezwolenie, dla 
teg , nie pozostaje mc innego, jak tylko albo par

stanie
domo.

kładń
wego.

m eA  Ś. P> * “ieli Wyrwczównej.

Tn
młodej wiekiem, utalentowanej ar- 

zg ; j j  zaznaczaliśmy, wywołał w 
t y p  aceny wrakme. Dowodem głę-
micście całem * 6 ' ^  dotkniętej tym ciosem ro-
bokiege w sp ó łe z ^  dla talentu j przymiotów nie-

dzin>-. czyDU- bjł ° Jty WCZ° ‘
iai p o g r z e b  ś, P- A" j J '  iż w Udaniu ostatnio, po- 

Wystarczy i niłodej pracownie^ ua
b „ S '  rzed!oześaie %  fflatyczne sztuk i, u c z .
cierniśtem polu F ^ d , stwierdzamy -  cbyha
stniezyło — bez prz +y8ięcy i ,  +owa

niżeli dziesięć W *  sm  rozgłos, towa-
ciekawość, tj umy te sprowadziwięcej a

I nie prosta ciekawo ’ _»j t łumy - - _ -te  dt&s *bw j“ - *■ai  na mentarz
■kjjh warstw 
do sfer naj-

mieszkaniem 
p0 zaluto-

ożeguaniacb

grająca

ła. gdyż wśród to w a r ^ a " ' '  ze wszj 
łohnbmn orszakowi by*i ‘ ^jeżący 
miasta. Kobiety i m ę ż c z j ! . jBzyob. 
inteligentniejszych i najzamo _zed

P rŁed godziną trzecią lu za 
zmarłej zgromadził się olbrzym ^
w«niu trumny i rozdzierają^0® rodz'n® <
zwłok p rz e f  przybyłą z W arsza^ na ka
mnę; zarzuconą licznemi wieńcam1 
rawanie. .

Kondukt poprzedzała kapela "^^woJodzy z®ar, 
smutne fnelodye. Za nią postępował1 % żywycb 
ł e j , artyści teatru, niosący wspau*8 (jyrckey1 
kwiatów wieńce, złożone od siebis i alni, 
sosny, a tuż za nimi maszyniści tea 1 skjadkow 
ubodzy, którzy również złożyli wieniec » lecZ 
bo cenili wielce nietylko talent ś. p. ^^„„jdlwoś01 
jej niezwykłe pizymioty nnr7.«imnśoł i

równej dla każdego z pracowników instytuc.yi, dla 
której zdolności swoje i pracę poświęciła.

Za niosąoymi wieńce, przed karawanem szli ka
płani z prowadzącym kondult, a za trumną bezpo
średnio siostra ni- boszczKi i jej rodzina, dyrektor 
teatru p. Pawlikowski z żoną i urzędnikami admi
nistracji sceny, koleżanki zmarłej z Antoniną Hoff- 
rnanową, i chyba ogół osób, należąoych do świata 
literackiego i artystycznego w Krakowie.

Olbrzymi orszak dążąc wśród zalegających ulice 
i plao przed teatrem tłumów pnblieznośei, zatrzy
mał się w ulicy Szpitalnej. Tu, ustawiony na wznie
sieniu , chór Towarzystwa muzycznego, pod dyrek- 
eyą p Barabasza, odśpiewał wspaniałą pieśń „B eati 
m ortu i“ Mendelsobna.

Gdy nmilkły echa pieśni, wśród uroczystej ciszy 
jaka zapanowała, p. Józef K o t a r b i ń s k i ,  reżyser 
sceny naszej, doniusłym głosem, w którym jednak 
czuć było głębokie wzruszenie, pożegnał zmarłą na- 
stępującemi słowy:

„Wobec trumny, kryjącej zwłoki Anieli Wyrwiczó- 
wnej, koledzy jej i towarzysze stoimy osłupiali i po
dobni do gromady żeńców, co poczęła pracować na 
nowej niwie, gdy nagle jednego z nich grom ugo
dził. W początkach rozwoju nowego teatru cios ten 
wstrząsnął dc głębi moralną istotę naszą, obudził 
to uczucie protestu i piekące-o bólu, jaki wywołują 
klęski złośliwe a nieprzewidziane. Wśród praoy dla 
rozwoiu sztuki i ukochanej instytucyi, drogą nam 
jest każda siła żywotna, każda dusza twórcza, ma
jąca dar wcielan-a pomysłów i marzeń poetów w 
powłokę dotykalną i pulsującą życiem artystyczuej 
ułudy I oto jedna z takich sił, jedna z młodych, 
pełnych przyszłoś-i orgauizacyj artystycznych, pada 
ofia'ą zbrodniczego obłędu. Oto sługa sztuki, praco
wnica twórczości staje się pastwą tego demona, eo 
zaczajony na dnie dusz nieszczęsnych a zwichnię 
tych wybucha szałem zniszczenia. Z podobnem nie 
szczęściem trudno się pogodz:ć, przeciwko takim kię 
skom buntują się nasze najlepsze porywy, najszla
chetniejsze pragnienia. Nie dziwnego, że słowami 
gTzkiaj boleści żegnamy zmarłą ofiarę, która była 
wdzięczną i słodką, która ua scenę wnosiła ze so 
bą tchnienie pogody i niewieściego uroku.

„Przed pół rokiem Wyrwie,zówna była główną o 
zdol-ą sceny polskiej w Łodzi, ulubienioą i pieszczochą 
tamtejszej publiczności. Wstąpiwszy w grono artystek 
sceny krakowskiej, na nowo musiała zdobywać sta
nowisko, rozgrzewać serca słuchaozy, topić lody bu 
rowej krytyki, patrzącej z pewną nieufnością na no
wo zaciężne siły teatru , który posiada tak świetne 
tradycye. Trochę z początku zniechęcona i zgorz
kniała, nie straciła jednak zapału ani miłości dla 
sztuki, pracowała dla niej ze szlachetną ambicją 
Oddana całą duszą scenie, do każdej roli pizystępo- 
wała z zamiłowaniem i pietyzmem, Bzukając ciągle 
dróg postępu i prawdy. Praca jsj przenikniona dą
żnością do ciągłego doskonalenia się, wydawała co
raz pomyślniejsze owoce, oo jednakże nie budziło w 
duszy artystki pyohy ani zarozumiałości. Koło jej 
zwolenników rosło nieustannie a po ostatnich kilku 
rolach utrwaliły eię pomiędzy młodą aktorką a pu 
blicznt-śeią nici obustronnej sympatyi.

„Wyrwiczówna była przedstawicielką postaci nie
wieścich współczesnych, ukazywała nam w żywym 
ruchu dusze miękkie i delikatne, w których głębi 
nie szaleją namiętności, ale płoną uczucia skupione 
i cubti_.no. Jej miękki głos* dobrze oddawał na sce
nie ciche szepty dziewiozego uczuoia, brzmiał nutą 
rzewną lub wesołą, tłumionym bólem draśniętej go
dności, e hem ciohej walki serca, panującego się z 
obowiązkiem Grająo postacie salonowe, WYrwioió- 
wna umia/a Jm nadaó dożo wdzięku, i swobody, ma- 
lpjąo szczegóły roli z pasteiowem dotknięeiem Wro
dzonej intuioyi kobiety dopumagała inteligeneya ar
tystki. Z brzmieniem miękkiego głosu łączyła się 
gra oblicza, a zwłaszcza urok wielkich błękitnych 
oczu.

„Jako aktorka nie wypowiedziała ostatniego sio 
wa, wiedząc, że musi wiele jeszcze ponieść tru
dów, aby osiągnąć możliwe dla niej wyżyny. I w tej 
chwili właśnie, gdy uśmiechała się jej przyszłość 
pełna powodzenia, oraz najmilszyi h artystycznych 
npojeń, fu ta lny cios wydaił ją scenie, którą gorąco 
już ukochała. Dopiero strata przekonała o prawdzi 
wej wartości artystki, a nad trumną zabrzmiały peł
ne głosy uznania, jakiemi. hojnie szafujemy... dla 
zmarłych.

„Niedługo prao-iwała ona dla publiczności krakow
skiej, która ją dzisiaj tysiącznym tłumem żegna z 
objawami szczerego żalu i sympatyi. Krakowska zie
mia przytuli ją do swego łona, niby macierz dobra 
a jaskrww. Spocznie tu czasowo w mogile wśród 
swoich, bo każdy Polak, choćby przybywał z naj 
dalszych kresów naszej Ojczyzny, nie może w Kra
kowie jako człowiek obcy żyć ani umierać. Żegna
my eię więo biedna ofiaro, miła towarzyszko tri’ 
dów, wspólniczko mąk i zachwytów, żeguamy cię 
bratniem słowem, bratnią pieśnią, wieńcami zasługi, 
przeplatanemi kwieciem nadziei, przedwcześnie zde 
ptanych. Idziesz do mogiły, przywalona brzemien;em 
wielkiego, niezasłużonego nieszczęścia Żal nam twe
go straconego żywota, żal mewcielonych marzeń, 
niedogranych dźwięków sztuki i -piękna. Spokój twej 
pamięci!“

Potężne wrażenie wywarły słowa mówcy, którym 
towarzyszyły łkania kobiet i szczere rzy żaln w 
oczach wieln mężc-.zyzn.

Z pod gmachu teatru żałobny orszak ulicą Miko
łajską i Kopernika podążył wprost na cmentarz, 
gdzie, po odprawieniu modlitw pizez kapłana, raz 
leszcze rozległ się pożegnalny śpiew chóru.

Zwłoki ś p. Anieli złożone zostały tymczasowo 
tylko w grobie murowanym na cmentarzu krakow
skim , usilnym bowiem staraniom rodziny powiodło 
się uzyskać jnż zezwolenie władz rosyjskich na prze
wiezienie ieh do Warszawy, gdzie spoczną na cmen
tarzu Powązkowskim.

Dziś przybył do Krakowa jeden z przyjaciół ro
dziny który przywiózł wymagane formalne zezwole 
nie władz rosyjskich, uzyskane w drodze telegrali 
cznej od miuisteryum spraw wewnętrznych w Pe
tersburgu.

Kraków, 20 styczniu.
Nabożeństwo w rocznicę rozpoczęcia walk; o 

niepodległość naroda odbędzie się w poniedziałek 
o g dz. 10 rano w kościele księży Pijarów. Kaza 
nie wygłosi ks. Wacław, Kapucyn.

Obchód narodowy ku uczczeniu rooznicy po 
-tfsUma styczniowego odbędzie się, jak donosiliśmy,

w poniedziałek wieczorem o godz 7 w sali strze
leckiej. Program wieczorku jest następujący:

1) Słowo wstępne, wypuwie p. Stanisław Chrzą- 
szczewski. 2) Wł. L. Anczyo: „Tyrtensz11, wygłosi 
akad. Mieczysław Kozłowski. 3) Moniuszko: Żal 
dziewczyny, odśpiewa solo p Stanisława Roił, przy 
akompaniamencie p. dyr Wiktora Barabaszp 4) 
Wieniawski: Romans, Robert Posselt: Folones, ode- 
8 ra *** 5) Marcinkiewicz: Ojeze nasz, wygłosi p. 
Juliusz Jejde, art. dram. 6) Gall: Złe jeżyki. Czaj
kowski: Kołysan.a, Moniuszko: Pieśń w"ynria, od 
ś.iewa chór akademicki, pod batutą dyr. Barabasza 
7) „Dramat jednej nocy“ Aurelego Urbańskiego, 
odegrają z uprzejmym współudziałem p. Kałużyń
skiej akademicy. 8) Pieśni patryotyczne odśpiewa 
chór akademicki.

Za zwrotem zaproszenia można otrzymać mlety 
w Administracji N . R eform y  lub w sklepie pp 
Kutrzeby i Murczyńskiego.

Dla Tow. „Szkoły ludoweju nadesłało Tow. ka
synowe w Rzeszowie 7 złr. 20 ct, jako dochód 
odczytu

Do Kola pań a Krakowie nadesłała p. Baluoka 
nbrania dla biednych dzieci i 1 złr.

Wradzio Giinther na ten cel nadesłał 2 złr.
P. 1. Z złożył 5 złr.
"t" Leopold Szumski, najstarszy weteran, rot

mistrz 3 pułku ułanów 1830 r., ozd. krzyżem zło
tym Y irtu ti M ilitari, 39 razy ranny we wszyst
kich bitwach, w kti ryoh brał czynny u a m ł w r. 
1831, zmarł dziś rano w Krakowie, opatrzony św 
Sakramentami, w 93 roku życia. Pogrztb odbędzie 
się w poniedziałek 21 bm o gi dżinie 3 po połndniu 
z krypty ks. Pijarów, na który komitet opieki nad 
weteranami 1831 r. zaprasza rodaków. Spodziewać 
się należy, że publiczność krakowska zechce n^zcić 
uajzasłużeńszego weterana 1830/1 licznym ndziałem 
w pogrzebie.

Architekt teatru krakowskiego prof. Z a w i e j 
ski ,  otrzymał z ministerstwa robót publicznych w 
Paryżu następujące pismo od Karola G a r n i e r ,  ar
chitekta opery paryskiej, uchodzącego dzisiaj za pier
wszorzędną powagę w kwestyach budownictwa i ar
chitektury :

„Panie i Szanowny Kolego! Otrzymałem fotogra
fie krakowskiego teatru i chętnie wypowiadam moje 
zdanie o pańskiem dz cle, penieważ same tylko po
chwały wypada mi wypowiedzieć.

„Istotnie, powiodło się Panu znakomicie wykonać 
to pomnikowe dzieło. Smak i staranność artysty wi
doczna jest we wszystkich częściach pańskiego pio- 
jektu, zarówno w całości jak i w szczegółach. Pla
ny odznaczają się wielką prostotą kompozycji, a o- 
bok tego pomysłowością zdumiewającą. Urządzenia 
doskonale zastosowane, tłomaczą się same przez się. 
tak, że ni* potrzeba żadnych objaśnień. PJany te 
zdradzają stanowczo nietylko wiedzę człowieka, zna ■ 
jąeeao potrzeby teatru, ale i talent architekty. umie 
jącego doskonale i sumiennie studyować. Punkt wyj
ścia pańskiego projektu był znakomity, to leż wszy
stko z zasadniczej myśli pięknie się wysnuło. Fasa
dy, ożywione i pełne ekspresji, odznaczają się bar 
dzo dobrym układem, o szczęśliwych konturach, a 
ponieważ, jak widzę, podziela Pan moje poglądy w 
zakresie kompozycyi, nie pozostaje mi nic jak po 
dziękować Panu, że urzeczywistniłeś je Pan w pra 
ktycc z takim wdziękiem i subtelnością, wnosząc w 
nie zarazem nastrój własny i oryginalny. Wogóle 
widzę w zasadach komjmacyę motywów najbardziej 
malowniczych, a mimo, że wskazuję dobrze rozkład 
wewnętrzny, zachownją doskonale jednolitość.

„Co oo foyer, schodów i t. d , wypada mi zazna
czyć wytwomość ornamentacyj i ich dobry styl, i 
wyznaję źe mile zdziwiony byłem, 2e Pan zdołał 
nn1 mąć pewnego rodząjn suchości, jaką ąn^jdnję 
niekiedy w dziełach budownictwa w pańskim krajn. 
Nie chciałbym być niedyskretnym, ale zapytuję sam 
siebie, czy nie odbywał Pan przypadkiem studów 
we Francy i, albo może w Pańskim kraju są rze
czywiście doskonałe szkoły, które prowadzą do tak 
świetnego rezultatu. Słowem, kochany Kolego, znajduję 
tylko pochwały i nie mam nic. do krytykowania.

„Dobrześ Pan zrobił, zapytując mnie o moje zda
nie, ponieważ nastięcza mi to sposobność de powie
dzenia, że teatr Fań„-ki nietylko samemu Parni za
szczyt przynosi, ale i miastu Krakowowi i sędziom, 
którzy mieli dobrą myśl powierzenia ran u  tego 
dzieła.

„Racz Pan przyjąć, kochany Panie Kolego, wy
razy szacunkn i serdecznego koleżeństwa.

P a ryż , 9 stycznia 1894.
K arol G arnier“.

Z Akademii umiejętności. Wydział historyczno- 
filozoficzny odbędzie posiedzenie duia 22 bm o go
dzinie 6, jako dalszy ciąg posiedzenia z dnia 15 
bm. Porządek dzienny: Czł. B. UlanowBki: Nowe 
przyozynki do historyi źródeł prawa polBkiego. Czł. 
J. KłeezyhBki: O spisie ludności dyeeezyi krakow
skiej 1787.

Dyrekcya wyższej szkoły przemysłowej w
Krakowie ogłasza: W roku bieżąeym odbędzie się 
kurs maszynistów w państwowej szkole przemyśle 
wej w Krakowie. Termin zapisów ogłosi się nó 
żniej.

Zmarli. W JaroBławiu zmarła dn. 18 bm w 74  
roku życia Emilia H a u s e r  o wa ,  matka Leopolda 
Hausera, radcy sądowego, Edwarda, inżyniera kolei 
państwowej, i Adeli Grabowskiej, żony adwokata 
krajowego w Jarosławiu Zmarła zążywaia w szero- 
kioh kołach swoich przyjaoiół i znajomych wysokiej 
ozci i poważania.

W Poznaniu zmaił po krótkiej chorobie Mieczy
sław D y a k o w s k i ,  dyrektor bankn pod firmą: 
Kwilecki, Potocki i Sp., były dyrektor banku toruń-. 
skiego, sędzia pozasłużbowy, poseł na Sejm, mąż 
zuany z prac obywatelskich, wielostronnej inioyaty- 
wy i wielkiej ofiarności.

W sprawie jednoroczny służby słuchaczów 
WOterynaryi. w  dniu 17 b. m. odbyło się we 
Lwuwie nadzwyczajne walne zgromadzenie słucha
czów weterynaryi w sprawie komn»ikatu nadesła
nego przez słuchaczów wiedeńskiej szkoły wetery
naryi, a traktującego kwestyę równouprawnienia słu
chaczów weterynaryi w stosuDku do obowiązującej 
służby wojrkowej z faimacenlami i medykami. Do 
dzisiaj bowiem z prawa jednoroczniactwa farmaceuci 
nawet z IV klasą g muazyalną korzystać mogą do 
26 roku życia, słuchacze zaś weteryus ryi, którzy 
minimum z VI klasą gimnazjalną na te studya za
pisać się mogą, a jak daty wykazują, z górą 30% 
posiada ukończoną średnią szkołę, rospective mają 
matu-.ę, jeżeli studyow przed ukończeniem 24- roku 
życia nie ukończyli, tracą prawo jednoroczuiactwa 
bezwarunkowo. Uchwala walnego zgromadzenia, igo- 
duie z uchwałą odpowiednią słuchaczów wiedeńskiej 
szkoły weterynaryi, była następująca: 1) Todanie 
petyoyi w tej sprawie najwybitniejszym posłom kra-

m
jowym; a mianowicie słuchacze lwowskiej szkoły 
weterynaryi postanowili zwrócić się do posłów pp. 
dra Piętasa, Lewakowskiegc i Romanowicza; 2) za
łączenie odpowiedniego memorandum do tej pety
cji. Sprawę tę zdało walne zgromadzenie do za
łatwienia na ręce pp. Tabaczyńskiego i Konstantego 
(jronkowskipgo.

Na wystawie obrazów w Sukiennicaoh jntro w 
niedzielę przy elektryoznem oświetleniu odegra mn- 
zyka 13 pułku między innemi utworami: Mozarta 
„Serenadę4*, Rubinsteina „Romance”, oraz Thomasa 
„Mignon” uwe-tnra.

Wystawę „Bitwy pod CustozząJ w sali redu
towej zwisdzały dzisiaj kolejno oddiiały m l  ,gj kra 
kowski j W orzystłym tygodniu, w czasie w..lnvm 
od nauki zwiedzać mają wystawę ucznioe ,e s kol 
publioznyoh

Ślub. Dziś w południe pobłogosławił ks. biskup 
tarnowski w swej kaplicy prywatnej związek mał
żeński między panną Zofię T o k a r z ó w n ą .  eórką 
*ra Stanisława i Józefy z Russów Tokarzów, a p. 
Piotrem Rawica J a r o c k i m ,  doktorem wszech 
nauk lekarskich, lekarzem mi iskim w Wojniczu, 
synem W ładysława i Maroyanny z Garbaczyńskioh 
Rawiez Jareckich

Ruch budowlany. Magistrat zatwierdził plany na 
budowę kamienicy ozdobnej dwupiętrowe! w ulicy 
Siemiradzkiego według planów p. Bi bor’ ki go pp 
Jakóbowi Horowitzowi i Wilhelmowi Ł u i& te u o w i 
tudzież plany na bndowy gmachu Btylowego ua na
rożniku ulicy Sławkowskiej i P,jarskiej zaprojekto- 
wanego w stylu renesansu francuski-g0 drug.ej po- 
łowy XV[[ wieku przez p. Józefa Pokutyńsk.ego 
właścicielowi tejże realności p. Stanisławowi R0- 
Jnowsk.emu Nadto weszły podznia c zatwierdzenie 
planów rs  budowę 3 kamienic w ulicy Lenartowi
cza 3 w ulicy Bożego Ciała, 2 v ulicy Aogustyań- 
ofciej, po 1 kamieuicy w ulicy Krowoderskiej, D łu 
g»j, Lubicz Topolowej, Stra (ze w ‘skiego, Strzeleckiej 
Grzegórzeckiej Budowy te lozpoczęte zostana z 
wiosną ^

Mieszkańcy ulicy księcia Lubomirskiego żala
się bardzo na brak przystępu. Ulica la me j Bf na
wet tak szeroką, aby do niej mogły doj chać ma
szyna i wozy Tallarda. Nadto cała okolica zanie
czyszczona, brak św ietła, a przecież nlica ta leży 
w obrębie miasta. Także nie uregulowano jes-,ze 
obcy po prawej stronie rogatki rakowickiej, gdzie 
fundacja ks. Lubomirskiego dawała gminie miasta 
Krakowa grnnt pod otwarcia tej ulicy, łączą-ei Ra
kowicka z AryaÓBką. Cała dzielnica domaga su ka- 
n ‘lizacyi, nim nastąpi zanieczyszczenie grnntów.

Regulacya W "aky po usunięciu truduości ze 
strony właścicieli nadbrzeżnych w obrębie m K ra
kowa od mostu zwierzynieckiego aż do mretu ko
lejowego za Podgórz-m, ma być z wiosną roku bie
żącego zn;ełnie ukończoną.

Cena lodu w Krakowie z„ wóz z dowozem do 
piwnicy doszła po sumy 2 złr. 30 ct. Potrzebu-a-y 
lodu batdzo się Użalają. iż tak wysokie ceuj sa 
sku.kiem zarządzeń komisyi sanitarnej, nie pozwale- 
ąc j ua wybieranie lo^n w obręhie miaBta.

Na bal ogól o-akademicki, który, jak już zapo
wiedzieliśmy, odbędzie eię pod protektoratem rent T a  
di a Zolla w sa i hot-lu Sasitiego dnia 1 lutego, *i- 
r.'0 izono wiele osób z kół i itehgen -yi miejscowej, 
okolicznej, oraz z prowincyi Komitet uprasza OBoby 
chcące wz;ąć odział w balu. które nie otrzymały 
dotąd ^sproszenia, by się zgłosiłr w czasie między 
godz. 2— 4 po południu, lob 6 — 7 wieocór, w któ 
rych to godzinach komitet codziennie, począwszy od 
jutra, urzednje w sali IV nowego uniwersytetu.

W połowie lutego odbędzie Się w Krato wie —;- 
jak nss dochodzą wieści — koncert, z którego do
chód przeznaczony jest na »«. -m e  funduszu dla 
zakupna domu Matejki. Przygotowałem koncertu 
zajęli się pp„ Żeleński i Gall.

0  lwowskiej w ystaw ia k tajow ej zamieszcza w

rade.0’Wm l(1° t f 62J UUmer-e Neue  W  Pre8Se 
k u li!  11 D V  nadzwyczaj korzystny arty
kulik, napisany na podstawie osobistych spo=,rzeżeń
stawy8 ’ ostaAiemi czaay zwiedził plac w

C z y n ią  s ię  w ie lk ie  s t a r a n i a  —  p i s z e  p. E s -

1 !  i - i i '  ab7  wazy8tkie c e n n ik i krajn tutaj w spół
działały członek Izby panów ks. S a p i e h a  jest
prezyden em kumisyi, prawdziwie wzorowym dyre
ktorem jest zastępca prezydenta miasta Zdzisław  
M a r c h w i c k i ,  posiadający niezbędną dla tego ro- 

zaju zadania kombinację spokoju w sądzie i ener
gię w działaniu. Obaj ci panowie otoczeni feą szta
bem ludzi fachowych i referentów którzy z wielkjem  
oddaniem się nad tem dziełem pracują P lac w 8ta. 
wy pomada nadzwyczaj ceuuy widok na okolicę lu 
bo bezpośrednio do miasta przytyka. Jest to nowy 
par z przyległem i gruntami i t. d .“.

Wzmiankuje autor następnie o głównych budo
wlach na placu wystawy, wyszczególniając profeso
rów Z a c h  a r i e  wi c  z a i G o r g o le w s k i e g o 
jako auiorow licznych planów. Bardzo podobała się 
p. Exnerowi panorama „ b i t w y  p o d  R a  c ł a  w i- 
c a n n “. „Grupa — piSł,e on, — w której Kościu
szko na czele zorganizowanego przez siebie pospŁi- 
t«go ruszenia ukazuje się, aby wątpiiwj los* bitwy 
rozstizygnąć, s p r a w i a  s z c z e g ó l n o  w r a ż e 
n i e " .

„Lwowska wystawa w y t r z y m a  pod niejednym 
względem p o r ó w n a n i e  z p r a s k ą ,  zwłaszcza 
co do wyników, gdyż w ocenie własnej produkcyi 
wyprzedziły nas znacznie inne kraje Ludność całe
go kraju uważa to przedfięwzięcie za „ s p r a w ę  
n a r o d o w ą ” i nikt z powołanych nie wyłącza sie 
od współudziału w pracy. Zapewnie wystawa ścia- 
gn.e także odwiedzających z poza granic Galicy; 
która tak mało jest znana i która z tego pow iu’ 
pod niejednym względem f a ł B z y w  g wyPwołnje

Uporządkowanie finansów m. Lwowa W myśl

u T T3 » » r r d / epre,'t,“ rbid  kilku d !  „r?i Miejskiej zajmuje się teraz 
, , 1 Pr°jfektem zaoisgnięoia pożyczki 10

milionów z łr ,  czyli 20 mi,ionów koron,^na l i i  50
w Ł w  kn ■ dotyełl0*aBOwy ’h długów i porobienia 
wkładów koniecznych na ede zdrowętne, ekonomi
f i ł e  ‘i cy hdlza.0y,K6 ,Rolprawy toczą Się bardzo ro. 
ległe i robią się bardzo śoisłe obliczenia o ile na
turalny przyrost doohoiow uiazta lozwoli na oprJ
oentowanie i umorzenie tak znacznego dłngu z u
względn.eniem potrzeb potomuości. Pofyozka mŁ być
zaciągniętą w formie stopniowej cmisyi 4 pre obli
gow komunalnych, tj. każdocześnie raa byc jedynie
ryie obi gów wydanych, ile potrzeba będzie ua wy
konanie zamierzonych wkładów : wodooiągów rzezui
o ukow k o s tk o w y c h  (zamiaBt k o sz to w L  go bło‘
dzisiejszego), założenie miejski-j tasy  cszczędnosci z
domem /asu w n ite jm , budowę koszar i szkół (za-
n..BBt kosztownego najmu teraźniejszego), budowę
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teatru , objęcie i rozszerzenie w r. 1998 gazowni, 
ewentualnie wykupno kolei elektrycznej, zawiązek 
fnudnszu przemysłowego itp. Projekt wyjdzie dru 
kiem, zanim sif dostanie do Rady miejskiej, na przy 
szły tydzień. Zaciągnięcie takiej pożyczki wymagać 
będzie ustawy sejmowej, i komisya budżetowa spo
dziewa się załatwienia sprawy w bież. sesyi Sejmu, 
mającego obradować do 10 lutego.

W Jaworznie odbyło się 14 bm. staraniem tu 
tejszych Polaków żałobne nabożeństwo za pomordo
wanych w Erożach. Po nieszporach odprawił ks. 
prałat Chotkowski kondukt żałobny około katafalku. 
Kazanie wygłosił ks. Skoczyński. Wśród publiczno
ści, szczelnie wypełniającej kościół, wyrwał się z 
niejednej piersi jęk boleśei, kiedy kapłan w porywa
jących słowach skreślił całą grozę i okrucieństwo 
Moskali, zachęcając równocześnie słuchaczy do wy
trwałości w wierze i miłości Ojczyzny. W dniu na
stępnym odbj *a się rano msza żałobna, którą cele
brował ks. sanonik Pawlikowski Po mszy odśpie
wano na chórze pieśni polskie. Na nabożeństwo zgro
madziła się licznie publiczność i dziatwa szkolna

W Jaśle stiraniem młodzieży polskiej odbędzie 
się w poniedziałek w kościele parafialnym o gedz. 
9 rano uroczyste żałobne nabożeństwo za poległych 
w walce.

Brody, 16 stycznia. (Koresp. N . R eform y) 
W lokamościach „Gwiazdy” naszej odbyło się pier
wsze przedstawienie na własnej scenie. Publiczność, 
jak zawsze, zgromadziła się nader licznie. Przedsta
wienie odbyło się uroczyście. Prezes ks ŚwistelDi- 
oki zagaił piękną przemową Kilka słów powiedział 
p. West, dziękując tym, którzy zajęli się sceną pol
ską, poczem deklamował prof. gimn. Gawlikowski 
wiersz Ujejskiego „Modlitwa więźnia”, a p. Szarne- 
cki odśpiewał bardzo pięknie zastosowahą pirśń, w 
końcn kółko amatorów z łona Tow. „Gwiazda” o- 
degrało obraz dramatyczny w 1 akcie Franciszka 
Zwllkońskiego p. t „Jeden z ostatnich”.

Wybory prezyJyum do Izby handlowej odbyły się 
zeszłego tygodnia. Prezesem wybrano 19 głesami 
p. Byka, zastępcą tą samą liczbą głosów p. Knlaka, 
a prowizorycznym zastępcą p. Rosenthala.

Z Madrytu donoszą, że onegdaj zastrzelono tam 
najwyższego prokuratora państwa. Morderstwa do
konał stróż domu, w którym prokurator przemie
szkiwał.

Trzęsienie ziemi bardzo silne było w Urga w 
Mongolii. Setki ludzi postradało życie. Zginęło ró
wnież tysiące sztuk trzody.
{£Hr. Piatti oskarżony o oszustwo. Onegdaj roz-
poozął się w Wiedniu przed sądęm przysięgłych 
proces kamy przeciw Eugeniuszowi P iatti’emu, któ
ry od r. 1888, jako „hrabia włoski”, wyłudził w 
Austryi od różnych osobistości kilkadziesiąt tysięcy 
złr. rzekomo na zakupno lasów w Galicyi. Piatti 
rozwijał szerokie plany handlu drzewem, a tymcza
sem od przyszłych wspólników pobierał wysokie za
liczki. W teu sposób przyprawił hr Piatti Lajosa 
Gerlę o stratę 38.117 złr., a od przyjaciela tegoż, 
Emilu Fassela, wyłudził również kilkadziesiąt tysię
cy złr. łłrabia przejechał się wprawdzie raz i dru
gi do Galicyi, podawał skromne zadatki na zakn- 
pno Lasów, lecz do zawarcia kontraktów nie przy
stępował, a lim  czasem żył rozrzutnie, ubierał się i 
mieszkał wykwintnie, przyjmował gości i t. d. Hr. 
Piatti oświadczył, ie cznie się niewinnym, a powo
dem bankructwa był brak wystarczających kapita
łów (Zob. telegramy).

Zginie czasu nam rachubs,
Zginie z oczu świat widomy,

W eterycznych sfer powodzi 
Utoniemy, jak atomy...

Pani, daj mi rączkę swoją.
Popłyniemy w tańcu sami —  

Słyszysz, jak ten walc nas kus5 ? 
— Ja nie tańczę z waryatami!

n.

WiataSci milowe, literackie i artystytzie.
— Bulletin polonai8, miesięcznik. poświęcony 

propagowaniu sprawy polskiej za granicą, a wyda
wany staraniem Stowarzyszenia byłych nczniów szko
ły polskiej w Paryżu , w zeszycie styczniowym za 
mieszczą na wstępie gorący artykuł w rocznicę Ko
ściuszkowską p. t. „W górę serca!“ Następnje pię
kny a nieznany dotąd wiersz Piotra de Yolhac 
„Varsovieu, pisany pod wrażeniem gwałtów mo
skiewskich z r. 1861 Z kolei znajdujemy zajmują
cy urywek z pobytu Kościuszki w Berville, dalszy 
ciąg przekładu Balladyny, pióra Gasztowtta, obficie 
zapełniony dział „Rozmaitości” i nekrologia

Pismo to, redagowane staranne i z prawdziwym 
pietyzmem dla najświętszych naszych ideałów, od
daje sprać ie polskiej na obozy żnie rzetelne usługi.

(ad.)

8 p * i t r z e i e m l a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 20 stycznia.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura 

itopniach Celsiusza
Kierunek i moc wiatru 
(0 =>■= cisza, 10 burza
Wilgotność w«glęuna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 pog , 10 zup. poohm

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

7 4 5  2 mm

+1°,0

SW 1

90 %

10

7 4 6  0 mm

+ 2 ° ,4

WSW 1

85%

10

dziś 
g- 2 POP-

742 3 mm

+5®,0

SSW 2

66%

Dział ekonomiczny.

Mianowania. M inisterstwo h and lu  zam ianow ało  a s y 
s ten ta  rachunkowego, Salomona Bperbera,  ofioyałem ra c h u n 
kowym we Lwowie.

N a m ie s tn ik  zam ianow ał  asysten ta  technicznego przy 
miejskim urzędzie  budowniczym  we Lwowie, Grzegorza 
Peżańsk iego ,  ad ju n k łem budownic twa w galie.  państwowej 
s łużbie  budowniczej .

Składki. N a oświatę ludową z łożył  w A dm in is t ra -  
cyi naszego d z ie n n ik a  p. Józef  Czynciel 100 złr . ,  jako 
cz łonek założyciel

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  21 stycznia: 
scy” (część pierwsza i druga j

.Konfederaci Bar

Wierszyk karnawałowy.

Boże! i to wszystko prawda ?...
Rzeczywistość to — nie złuda ?... 

Śnię, ozy marzę, ozy na jawie 
Widzę takie ozary, cuda?..

Nie wiem, w jakiem jertem niebie,
Nie wiem, co się ze mną dzieje, 

Czy to bogiń świecą oczy,
Czy z kinkietów blask się leje ? .. 

Kto mnie wpuścił w takie niebo?...
Kto oprowadził tu zuchwalca?... 

Czy być może?... więc to prawda?...
Więc anioły tańczą walca ?!... 

Patrzę na ich cudne wdzięki,
Na ich kształty na ich ruchy, 

Cznję kwiatów woń w powietrzu,
Gdy przedemną mkną, jak duchy,

J za każdym ręką sięgam,
Chociaż sam nie w ierzę so b ie .. 

Pani-!*"gdzie są tw oje sk rzyd ła? ...
—  Moje skrzydła ?... w garderobie.

Ta muzyka narkotycznie
Zmysły mięsza, nerwy łechce,

Chciałbym w wirze tym utonąć,
Chciałbym... chciałbym.. czemuż nie chcę ?.. 

Chciałbym mieć ramiona długie,
Jako boa — i owinąć 

Jednym splotem wszystkie nimfy 
I sam jeden z niemi płynąć...

W kręgach, w wirach nieustannych 
Wiłbym się po całej saU,

Choćby w okół ziemi całej,
Aby dalej, dalej, dalej...

Z ziemi niechby wir szalony 
Porwał nas na jasne słońca 

I przy dźwiękaoh walca —  kręcił
Po przestworzach wciąż bez końca.. 

Roztrącimy wszystkie gwiazdy,
Zawichrzvmy niebo całe,

Fruwaś będziem po błękitach,
Jako śniegu płatki białe,

Jak motyle m.gać w słońcu,
Jak komarów rój wirować 

I w namiętnym zmtsłów szale
Wciąż walcować i walcować..._____________

Do producentów buraków cukrowych w oko
licy Krakowa. Zarząd fabryki cukru w Chybi 
wysyła w dniu 23 stycznia d r. do Krakowa 
swego pełnomocnika w celu zawarcia z planta
torami buraków cukrowych umowy co do warun 
ków, pod jakimi zechcą dostawiać dla tejże fa
bryki buraki cukrowe.

Mam zatem zaszczyt zaprosić w tym celu na 
dzień 23 stycznia 1894 (wtorek) na godzinę 10 
rano do sali Rady powiatowej w Krakowie (przy 
ul św. Marka L 5) tych P p  producentów bu
raków cukrowych, którzy mają zamiar podjąć 
się dostawy buraków dla wspoinnianej cukrowU’

J . Skirlińsk i.
Dortawa kolejowa. Rozpisano konkurs na do 

stawę i urządzanie dwóch pomostów oblotowych 
i 5 stacyj wodnych na kolei Stanisławo w-Woro- 
nienka Oferty mają być wniesione do generał 
nej dyrekcyi kolei państwowej najpóźniej do 10 
lutego Rów nież tam lub w dyrekcjach ruchu 
lwowskiej i krakowskiej można obejrzeć warunki 
dostawy.

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  19 stycznia. 
Płacono zą 100 kilogr. netto: Pszenica od 7-25 
do 7 95. Żyto od 6 25 do 6 50. Jęczm ień od 5-05
do 6 50. Owies z opłatą akcyzową od 7 04 do
7 24. Groch od 10-— do 12-— . Tatarka od 7 ’— 
do 9-— . Proso od 5 ’— do 0-—. Fasola od 8-— 
do 12 — . Jag ły  od 11-—  do 14’—. Siano od 
— •—  do 3 50. Słoma od — •— do 2 ’—. Koni
czyna na paszę od — ' — do 4 —. Ziemniaki za 
hektolitr od 2 20 do 2 40. Jaja za kopę od 14 0
do 1'60. Masło za garniec od 3 50 do 4-— . Spi
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — •—  do 
78 '— . Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
— •— do 60-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od — •— do — '— .

Telegramy „Nowej Reformy?
(Telegram y w łasne  „N ow ej R e fo rm yu').

Lwów, 20 stycznia. (Z Izby sejm ow ej) Bę
dące na porządku dziennym sprawy załatwiono, 
a mianowicie odesłano do odnośnych komisyj: 
przedłożenie rządowe w sprawie policyi państwo
wej w Przemyślu : przedłożenie rządowe w spra
wie zmiany ustawy krajowej o wykupnie i regu- 
lacyi ciężarów gruntow ych; sprawozdanie W y
działu krajowego o składach krajowych dla zboża 
i sp iry tu su ; sprawę poboru opłaty od napojów 
w gminie Sokołów; trzy sprawozdania o fundacyi 
Skarbka, sprawozdanie dyrekcyi galicyjskiego fun
duszu propinacyjnego. Odczytano i odesłano do 
komisyi wniosek p. D w o r s k i e g o  w przed 
miocie wykonania uchwał sejmowych co do re
formy gm innej. Wreszcie sprawozdaniu komisyi 
petycyjnej o dwóch petycjach małej wagi.

Na wniosek Abrahamowicza uchwalono po
większyć komisyę kolejową, a na waiosek St. Dzie- 
duszyckiego komisyę podatkową, jednę i drugą o 
4 członków.

Odczytano wniosek p. P o t o c z k a  w sprawie 
zasad, jakie mają być przyjęte w ustawie łowie
ckiej, tudzież interpelacyę do rządu w sprawie 
zwinięcia seminaryum grecko-katolickiego w Wie
dniu i Lwowie, a utworzenia seminaryów dyece- 
zalnycb.

N astępne posiedzenie we wtorek.

wodu tej wystawy. Wywołało to głośne niepo
rządki. Przewodniczący wezwał z powodu wza 
jem nych gwałtownych obelg liberalnego radcę 
S t i a s n y e g o  i antisemitę G r e g o r i g a  dn 
porządku dziennego. S t i a s n y wyraża żal z po
wodu swojej gwałtowności, do której pobudzili 
go przeciwnicy. Ku końcowi posiedzenia antise- 
mici ponowili głośne krzyki z powodu wyniku 
głosowania, który, ich zdaniem, miał być wątpli
wym.

Wiedeń, 20 stycznia. Sąd przysięgłych zasą
dził hr. P i a t t i ,  oskarżonego o wyłudzenie 
38.000 złr. pod pozorem knpna lasów w Galicyi, 
na 2 lata ciężkiego więzienia i zapłacenie 21 000 
złr. odszkodowania,

Wiedeń, 20 stycznia. Uroczyste zebranie stu
dentów, zwołane przez niemiecki Volksverein na 
uczczenie setnej rocznicy założenia państwa nie
mieckiego, zostało z powodu hałaśliwych scen 
rozwiązane. Na zgromadzeniu tem przemawiać 
miał S c h o e n e r e r .

Praga.. 20 Stycznia, w preersie „Om ladiny”. 
wczoraj przesłuchiwano liczącego lat 16 zecera 
Kunesa oskarżonego oprócz faktów ciążących na 
innych oskarżonych także o zbrodnię zdrady 
głównej popełnioną przez obelgi wypowiedziane 
w Z e  11, któiych powtórzyć nie możemy. Za
przecza on prawdziwości przytoczonych przeciw 
niemu faktów. Osinnastoletiii czeladnik lakierni
czy M a y e r ,  uznajmia, że należy do niezawi
słych socyalistów i przyznaje, że brał udział 
w zgromadzeniach poufnych. Po południu prze
słuchiwano kontoarzjstę R u d o l f a .  Oświadcza 
on, że jest rewolucjonistą lecz nie rew olucjoni
stą czynu Przewodniczący nie dozwolił mu roz 
wijać program j socjalistycznego. Rudolf przyznaje 
się do sprzeniewierzenia 700 złr., lecz przedsta
wia rzecz odmiennie, niż w śledztwie. Przyznaje, 
że brał udział w dem onstracjach na B i a ł e j  
G ó r z e ,  co było obowiązkiem każdego C z e c h a  
i oświadcza, że protokoły spisane w śledztwie, 
a jemu nieodczytane, nie zgadzają się z prawdą. 
Przewodniczący uważa to zeznaide za niewiaro- 
godue.

Oskarżony malarz porcelany P  f  e i f  e r , przy
znaje się jedynie do wybicia szyb w redakcji 
Illa s  N aroda , Uczynił to, ponieważ stanowisko 
tego dziennika, obrażało jego przekonania N ap y ta
nie przewodniczącego dlaczego or; i towarzysze nie 
polemizowali raczej z H lasem  we własnych or
ganach oskarżony odpowiada: Toby było wiel- 
kiem głupstwem . Zachowanie się tego oskarżo
nego spowudowało przewodniczącego do świad 
czenia, że z podobną bezczelnością nie spotkał 
się jeszeze i do zarządzenia, aby oskarżonego 
wyprowadzono. Powstał wielki krzyk na ławach 
oskarżonych. Oskarżeni i obrońcy podnoszą się 
gwałtownie z miejsc. Przewodniczący przejm ują
cym głosem wzywa do spokoju i pozostawia 
Pfeifera w sali na nsilne proźby i przedstawię 
ma obrońców, które oskarżeni przerywali. U o- 
skarżonych P r u k e  i W a i n e r a  znaleziono 
m ateryały potrzebne do zasmarowywania orłów. 
Obaj oskarżeni oświadczają że materyałów tych 
potrzebowali do celów przem ysłów )cb. Subiekt 
handlowy L e g u  e r  przesłuchany w policyi, 
przyznał się. do sprzeniewierzenia towarów koio- 
aialaych Przyznanie to dop-owadziło d o . odkry
cia „Omladiny”. Obecnie odwołuje zeznania, tw ier
dząc, że był nieprzytomny wskutek wina, które
go mu dostarczył nadzorca więzień. Przewodni
czący przedstawia mn jego zeznania w śledztwie, 
gdzie nie otrzymał ani wina ani piwa. Oskarżo
ny przeczy w*zys kieniu i twierdzi, że nie ma 
ani „Omladiny”, ani żadnego z oskarżonych.

Praga, 20 stycznia. W procesie „Om iadiny” 
przesłuchiwani dzisiaj oskarżeni N o w a k  i Ka-  
8 i k wypierali się stanowczo udziału w stowarzy
szeniu i odwołali poczynione w śledztwie zeznania.

Rjeka, 20 stycznia. Rada miejska jednogłośnie 
uchwaliła wniosek, aby posłowi Rjeki, hr. Teo
dorowi B a t h y a n y ’e m u  oświadczyć, że przez 
wystąpienie swoje ze stronnictw a liberalnego zna
lazł się w s p r z e c z n o ś c i  z liberalnemi zasa
dami rady miejskiej.

Berlin, 20 stycznia. B eri. Tagebl. donosi, że 
w K r ó l e w c u  wdrożono przeciw tamtejszemu 
nauczycielowi języków, B e r k o  w i e ż o w i  śledz
two o szpiegostwo. B e r k o w i c z  p o c h o d z i  
z Rosyi.

Berlin, 20 stycznia. Socjalni demokraci wnie
śli w p a r l a m e n c i e  interpelacyę w sprawie 
nędzy robotników ; mają oni także poruszyć spra
wę zajść w Berlinie 18 b. m. na zgromadzeniu 
robotników, nie mających zajęcia.

W poniedziałek odbędzie się w Berlinie 5 zgro
madzeń robotników, zostających bez zajęcia. Na 
zgromadzeniach przemawiać ma p i ę c i n posłow

socyaluo-demokratycznych z parlamentu.
Berlin, 20 stycznia. W  parlamencie rozpoczęły 

się dzisiaj w dalszym ciągu obrady nad podat
kiem od wina

Monachium, 20 Stycznia. Izba poselska przy
ję ła  wniosek centrum  wymierzony przeciwko 
zniżeniu ochronnych ce ł, przy ewentualuem  za
warciu niemiecko rosyjskiego traktatn handlow e
go, jako też przeciwko zniesieniu żądania dowo
dów identyczności.

Paryż, 20 stycznia. Pohcya wciąż znajduje w 
w rozmaitych dzielnicach miasta aparaty, nozor- 
nie wybuchowe, mniej lub więcej fantastycznej 
formy.

Rzym, 20 stycznia. Pociąg, kursnjący między 
P o n t r e m o l i  a S p e z i a ,  uderzył w pobliżu 
tunelu o wielki blok kamienny, najwidoczniej u- 
myślnie tam położony. Nikt nie jest ranny. Od
tąd straż czuwa nad przestrzenią Spezz:a Pontre
moli.

Generał H  e u s c h zarządził rozwiązanie kilku 
rewolucyjnych związków.

Rzym, 20 stycznia. R ifo rm a  donosi, że gene
rał H e  u s eh  przy rewizyi w M a s s a - C a r r a r a  
znalazł wiele ważnych dokumentów, odkrywają
cych cele obecnych ruchawek.

Palermo, 20 stycznia. W całej Sycylii panuje 
spokój.

Belgrad, 20 stycznia. W kołach dobrze poin
formowanych sądzą, że plan powołania m inister
stwa z żywiołów poza - parlam entarnych, jeśli 
w ogóle król miał taki plan, zustał już zaniecha
ny skutkiem tego że osobistości, które miały 
wejść w skład rządu , stanowczo doradzały, aby 
planu tego zaniechać.

Kursa telegraficzna na o iłd z ii wisdsiisklil

dnia 18 stycznia 18 4 r.

Zjednoczony dług w papi ach . . .
^jednoczony dług w srebrze . .
Austryacka ren ta  z ł o t a .......................
4% austryacka renta (marcowa)
4% węgierska renta złota . . . .
4%  węgierska renta koron....................
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k r e d y to w e .............................
L o r d y a ..................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m
20 m a r e k ....................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Akcye w ł o s k i e .........................................
Dukaty austryaekie . . . .

Wiedeń 20 stycznia. Ruble 185 75 
L8'10 —  19-75 Spirytus 6 40 —
pszenica 7 64. Owies 7 01

k n n  w w*
aurtr.

złr. ct.

98 10
97 95

119 75
97 10

117 10
95 —

1028 —

355 —

124 90
61 22 V
la l 25

9 94 V.
43 20

b 89
Cena n a fy
Żyto 6 28

za kierownictwo „Harmonią1', członkom Straży 
ogniowej Kongregacyi kumeckiej Towarzystwu 
Młodzieży handlowej; wreszcie P. T. członkom 
deputaeyj, niosącym wieńce.

Wszystkim w ogóle uczestnikom pogrzebu raz 
jeszeze wyrażamy gorące staropolskie „Bóg za
płać !“ ,

Równocześnie W Panu doktorowi Mączce, za 
jego niestrudzoną, serdeczną, prawdziwie przvja- 
cielską, umiejętnie udzieloną pomoc lekarską, 
której nic szczędził przez wiele miesięcy podczas 
ciężkiej choroby ś. p. ANTONIEGO HAWEŁKI, 
składa gorące podziękowanie

150 R o d z in a .

Przybory toaletowe. Żadnej do elegancyi ro
szczącej sobie p re tensji damie i mającej praw
dziwy gust estetyczny, nie powin
no zbywać na pudełku pudrn ry
żowego „Sarah B ernhard t”, który 
słynie pod nazwą „Piękny św iat”

Nie zawiera on żadnych szko
dliwych pierwiastków, wyrabianym' 
jest z kwiatu różowego, przylega -  ̂
stale, przyjemnie i n iew idzialn ie '/] l \ \ J P  
do twarzy, nadaje jej delikatność ‘ 
i świeżość. Ze względu na cerę i gnst puder 
„Sarah B ernhardt” wyrabia Parfnm erya Diapha- 
ne, 32, Avenue de 1’Opera, Paris, czworakiej 
b a rw y : białej, różowej, cielistej i kremowej, rów
nież w czterech zapachach, ja k : marćchal, fioł
kowy, heliotrop i ylang ylang.

W  Krakowio powyższych produktów dostać 
można u p. W ilhelm a Fenza, w Luwrze u p. 
Apollo Lubicza i u p. Dominika Beze.

HANDEL WIN HISZPAŃSKICH
pod firmą

V I N A D O R
zawiadamia

swych Szanownych P. T. Odbiorców, iż dotych
czasowy podróżny p. Leopold L i e b e 1 dla firmy 
tej podróżować przestał, a wkrótce inny podróż
ny będzie miał zaszczyt przedstawić się Szan. 

Panom Odbiorcom.
Zastępstwo na Kraków i Galicyę W schodnią 

przyjął p. L e o n  S c h i l l e r ,  K raków , Rynek 
główny L. 8. 128 2 2

Dr, fflairm Korbę]
Odpowiedzialny Redaktor:

D r .  A d a m  A s n y k . 
Wydawca: Dr.  L esła w  B o ro ń sk i

Rubryka „Nadesłane" nie ponhodzl od Reda* 
pyl, która też żadnaj odpowiedzialności za n(»
h  p m js iu jr .

^A D & SŁ a S

Podziękowanie.
Dotknięci boleśnie śmiercią ś. p. ANTONIEGO 

HAW EŁKI, uważamy za obowiązek głębokiei 
wdzięczności i za potrzebę serca złożyć najgorę
tsze podziękowanie tak Przewielebnemu świe
ckiemu i zakonnemu D u c h o w i e ń s t w u , jak 
wszystkim, biorącym udział w pogrzebie, bez ró
żnicy zawodów i stanow isk, którzy obecnością 
swoją przyczynili się do oddania ostatniej posłu
gi ś. p. ANTONIEMU HAWEŁCE.

Składamy szczegółowo najgorętsze podziękowa
nie Przew ielebnem u Imci ks. iniułatowr Józefowi 
Krzemieńskiemu, za przeprowadzenie zwłok aż 
na em ętarz , bez względu na trudy, i za odpra
wienie żałobnego nabożeństw a; dalej W ielebnemu 
ks. rektorowi Chromeckiemu za podniosłą, nad 
grobem wypowiedzianą mowę , która wszystkich 
do głębi wzruszyła; niemniej członkom komitetu 
„głodnych dzieci"; W Panu prof. dr. Bylickiemu

otworzył

k a n c e l a r y ą  a d w o k a c k ą
114 w  N o w y m  Sączu. 2 3

Z awladomlenle.
Restaor-acyę w Hotelti P o i^ a  objąłem i ta

kową po grnntow nem  odnowieniu, z komfortem 
urządzoną, z dniem 1 lutego b. r. dla P. T. P u 
bliczności otwieram. Ceny umiarkowane. Kuchnia 
polska i francuska, wina oryginalne w najprze
dniejszych gatnnkach.

(22 4 4) F . W ójcicki, restaurator.

Szanowny Panie Cukier!
Używając pudru Pańskiego podczas mej ostat

niej bytności we Lwowie, mogę tylko o wartości 
tegoż chwalebnie się wyrazić, a dziękując bardzo 
za dostarczenie mi takowego, chętnie protektorat 
jego przyjmuję. Helena Marcello.

Puder .„M arcello” jest do nabycia w cenie 1 
złr. — We L w o w i e :  Droguerya pod „Czerwo
nym Krzyżem ”. W Krakowie : u pp. J . Hanaka 
ul. Szewśka M. Myśliwca, ul. Grodzka, A. Fron- 
cza ul. Floryańska. 7 5 0

Przy grica f urM*".. przy składkach I zipluck
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".

Wszelkie papiery warto
ściowe, banknoty zagrani- 

sne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY 
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L. 30. Zlecenia
z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną p^uztą, bez 
doliczen ia prow izyi.

Kraków, dnia 30 1.
(Bez bieżącego \uponu).

mble papierowe.......................... za i 00 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar 
20-to frankówka złota .
6J/(. Pożyczka kraiowa galic. za zŁ. 100 
4,/i°/j Pożyczka krajowa galic. i złr. 100 
4°/0 Obhgacya poż. kr*j % r . 1891 . . . 
4°/0 Obligacya poż kraj. kor. z r. 1893. . 
4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny . . . 
4‘ Liźty zastaw. Banku rra; za złr. 100 
5°/, Obligi komunalne Bant i  krąj. II. Em. 
4‘ , Liaty zastawne Tow. kred. ziem
4°/o 
4 1/»°/o .
6°/. n 
6% .  
4 V / .  „
**/• n 
*7 . n

II. Em.

Banku hip. z prem. 10% 
„ „ zwr za 40 lat

li kw iląc
Król. Poi za rubli 100

100

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego)
Wiedeń, 20 stycznia. Na posiedzeniu rady 

miejskiej odczytano pum o dyrektora zeszłorocznej 
wystawy muzyczno-teatralnej, które zawiera protest 
przeciw zarzutom podniesionym i obelgom rzuconym 
przez antisemitów na poprzedniem posiedzeniu z po-

Lwów, ania 19/1.
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwow9ko.-czemiow..-jag. po 200 złr. 
Akcyn Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Bxn>cu kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
K% Listy zast. Banku hipot. gai. za złr. 100 
4% %  lis ty  zast. Banku ,:raj. za złr. 100 
4*/i% „ „ Tow. kred. ziem. za złr. 100
4 '/„ „ ołt 66 złr. 1O0

t ą  1 ijn

134 25 135 2
61 61 5C

9 9 10 —
103 _ —
00 iOw 80
96 _ 9 j
96 1< 97 —
97 40 38 20

i 00 __ 100 7f
102 — 102 80
98 — 99 __
38 — 99 —
99 75 100 26

109 76 110 50
100 75 101 50
luO 10 100 80
99 __ 100 -
95 — 96 50

216 219
261 - 264 __
363 — .73 ----

— — 215 —
100 8 101 50
100 5» 101 20
100 _ i OO 60
98 20 98 90

4% galicyjski fundusz propinacyjny • 
6% Oblig. komun. Banku krąj. II «m- 
4% %  Obligacye pożyczki krąj. za *łr. 
4%  Pożyczka krajowa z r. 1891. • • 
4% Poży zka koronowa z r. 1893 

iugj miasta Krakrwa . . . .

100

Wiedeń, dnia 1#1 - 
O b l l g l  d ł u g o  ■ l o i s ł w a

(bez bieżącego kuponu).
6°/0 Renta austr. papierowa za złr, 100
5% „ „ srebrna . . za złr. 100
4% ,  ,  z ło t • • . za złr. 100

renta waluty koron. 200 kor.
4% Losy z r. 1864 na 250 złr. . za 100
5% „ z r. 1860 na 500 złr. . za 100
“7„ „ z r. 1860 na 100 złr. . za 100

z r. 1864 bez 
Kai kIs Ludwika . . .

°/0 całe . za 100 
na 210 złr. 8-40

Obllgaoye korony węgierskiej.
4% węg rrn ta  waluty koron. 20-> kor.

4%  Losy Cisańskie (Theis-Beg.) za złr. 100

Obligacye Indemnlzaoyjno.
4% galicyjski Ludusz propinacyjny . . 
Galkyjska pożyczka krajowa i  roku 1889 
4%  Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 . 
4% Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893 
4

płacą zadają
97 50 98 20

102 30 103
100 loO 70
96 _ 96 70
96 10 »6 80
24 26

98 20 98 40
98 05 98 2

119 85 >20 06
97 15 97 35

145 50 *46 25
147 — *4" 50
160 50 161 50
195 60 196 50
217 — 218 50

94 95 95 15
148 75 149 75
141 60 142 50

97 30 98 30
100 — 100 80
95 50 96 - -
95 55 96 60
94 90 95 90

Listy zastaw ie.
3%  Boden-Oredit allg. bet. s pr. za złr. 100 
4%  Gal. Tow. kred. ziem. okr. za kor. 200 
4,l/a% Bank krąjowy galicyjski za złr. 100 
3% Bank kraj. oblig. komunalne za złr. 100 
4%  * an—  auatro-węg. 40%  let. za złr. lv f  
4%  Banku auztro-węg. 50 let. za złr. 100 
4%  Banku hip. węg z premią sa złr. 100

L a a y.
Budapeeteń. losy Bazylika na 5 złr. w. a. 
Kredytowe aust . . .  na 100 złr w. a.
K rak o w sk ie .......................... na
Czerwonego Krzyża austr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie na
Rudolf i ............................... na
Stanisławowskie . . na

20 złr w. a. 
10 złr. w. a. 

5 złr. w a. 
10 słr. w. &. 
20 złr. w. a.

Ostatnia
dywid.

8-— 
7‘— 

14-50 
20 —  

25—  
13 — 
42-40 
14-50 
4-- 

129-25 
1 4 -

Akoye baakewe I ksiejewe
Anglobanl .
Bankyerein W iener . . 
jvred. dla handlu i przeć 
Kreditbank węg. allgem.
Galie. Bank hipot' . .  
Laenderbank . . . .  
Austro-węgierski . . .
U nionbank......................
Kolej arc. Albrechta 
Ferdynanda Północna 
Lwowsko-Czerniowiecka

na 2(X złr 
na 100 złr 
na 160 złr. 
na 200 d r  

200 złr. 
na 200 zł~. 
na 600 złr. 
na 100 złr. 

na ZOI zlr. 
na 1 <50 złr. 

na 200 złr

p łac , ządu. ą

114 75 IIP 25
98 — 98 75

100 50 i 01 —

102 25 .02 50
99 9i 00 70
99 90 .00 70

128 60 130 —

10 2ó 10 75
194 60 95 50

24 75 25 05
18 25 18 75
12 40 12 80
23 — 24 __

49 — — —

155 51 156 50
126 — 1-27 —

354 — 1364 50
426 50 427 60
365 _ ___ —

253 70 254 50
1020 1 0 8 0 -
260 25 261 —

96 — 96 50
292() ~ 2 9 3 0 -
2t>3 — 204 60

i  L a n ł f f t p  i m i i m i m m  I  A l f  A D  A  I f l A A U O T I M A  1 aFrM*ai" w g K s n y « W ą | M « U  w i r a l M  i k n j m i i i| T u ia n i| » p in j .  m y t,
U fiM W j I WyKlBOj IARuM  n v v n v  I IW rl ll&y astmę lesy- ■eeety, wymitala wnslkis kiysij, wyleetwua pytaj. — tlunli i yrawiasy

iflMfi |PWi S|b1| A-A iitatMuii tdwrsdui piwu \m  dali—iii tn nrrL



Kraków, 21 Stycznia 1894 .
N O W A  R E F O R M A . Nr.  16.

B e n s d o r p ’a. holender. C a c a o
znaicomlte, zdrowe 1 pożywne 

d o  n a b y c i a  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  k o l o n i a l n y c h  i  d e l i k a t e s ó w . 2156 19 36

Pomlino wsz 
nicli n ie  udał ,,  si,

listr ,mncgo ro/.wojm chem ii  kosmetycznej i niezliczonych przetworów na len, polu, ża- 
usunąć starego, bo o.l 30 lat istniejącego środka,  którym jest

D i  Fryd. Lengiela B a l s a m  b  1 * 0 * 0  w  y
-  ■ ,i_ • wnrost nrzez n a tu rę  sama nam danego,

dowodzi to więc prawdziwej w a r to ść  t #  srodka_ „ P . . „ ^ L i a i r d  m inistervum, a prof. J)r.
wprost

brzozowy Dra Fry<i. Lengiela  . 
med Itaspi,  p ro k u ra to r  uniwersyte tu  w W iedniu  i profesor 
leeają. Balsam fen uzyskuje się za pomocą postępowania e l i e n u w n to 0.

dowodzi to wię,- prawdziwej wartoś, i tego środka " l ’̂ ^ ^ r ‘ roSy j s k S i l  m in is tenu im ,  a prof. 
Balsam hrzozowy Dra i r y d .  Long.e la  bada !  w ydzla ł  i n e d j c , w Londynie  i w . i. szczególnie go za-

które od lat 30 nie uległo żadnej 
naskórek nowy. od-w miejsce którego powstaje 

powrotnie wszell 
, nadając skórzi
i e t .  za dzbanu

kt(5rł p0 użyciu Baisam u brzozWego^zyskiiją nadzwyczajną d e l i k j t t a o ^  k o ^ r m i j ^ a d ą l

zmianie,  nadaje mu w łasność usuwania starego na^ o r^ ’ b* z[ X Jrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy 
cy się młodzieńczą świeżością, niemniej gub, ^ b e z p o w m m e  ^  y
aczerwienii 

Dożywiony koloryt

znaczający się mlodzienc/ą świeżością, memn BJ „ Uu r skórze nie2równaną y ,adkośc. świeży
eiegi i zaczerw ienienia, wygładza zm arszczk i p egi p ( ^  d7,JMUS7ek
i "ożywiony koloryt. — Ona- balsamu bi7.o/.o\\e0 o I  *

za  Tioiiiocn D r a  L E S I O I E I  A  
B l  \ / . t ) i : ,  za sztukę 6 0  i 3 5  c e n t ó w  .

Do nabycia  w każdej większej aptece, m u n o w n . i i  .
lo ra  Rcdyka.  w Czernuwcach u

Blum cnthala  1 w droguery i  A Haas.

O P O - C K E M E ,  doza 6 0  c t . ,  i l > r a  L E N W I E L A  H Y D E !

we Lwowie u Z. Ruckera ,  w Krakowie u Wik- 
Goiichowskiego nast. Mulil a p t ,  w Tarnowie u .Maurycego Adlera, w Biel-

66 51 O

Koncypient adwokacki
z doktoratem  i pięcioletnią praktyką 
sądow ą i adw okacką przy sądzie k ra 
jowym  i pow iatow ym , poszukuje p o 

sady od m arca.
A dres: J • W - c k l ,  pośle restan le  

K r a k ó w .  !'3 3 3

Do wynajęcia
c z t e r y  p o k o j e  z  p r z e d p o 
k o je m  i  k u c h n i a  na drugiem 

piotrze w domu pod Ł .  o r .  2 7 ,  
>rzy u l i c y  Z w i e r z y n i e c k i e j  

w  K r a k o w i e .  12 o 6

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirene
przeniesiona  od i lipc-a b. r .  z R ynku g łównego, I ,  4 *  Tam» A -  B.

u l i c ę  G r o d z k ą ,  Ł -  1 0 ,  I  p i ę t r o
b a r d z o

„  t e g o r o -
A "  p a r j l c h  i b r u k s e l s k i c h ,  p o  « « « *  

z n a c z n i e  z n i ż o n y c h .  „
Warszawska Pracownia Gorsetów „a la

K r a b ó w ,  u l i c a  G r o d z k a ,  Ł .  1 0 ,  I  p i ę t r o .
• ... „n,iuvlnń miarę brann na  sukni 

T rzy  obstalunkneh z p i w i n c y i  p i w u  ) inadaj* j  [Io :
1) objętość gorsu, 2) w pasie,  3) w biodiacn ; r -------------------  -■

FRANCISZEK KAROL BISENIUS
W iedeń, I., S in ge rstra sse

Pierw szorz^ n y  Skład
O r d e r y  k o i y i i o u o w e  za tuz in  od 8 «nt. wyżej.
F ig u r y  k o t y l i o n o w e  od 75 *nt.  wyzej.
N o w e  d o w c ip y  k a r n a w a ł o w e  i m o n o lo g i  

towarzystwaeli i n a  zgromadzeniach.
T a n i e  d e k o r a c j e  do sal halowych.
P o r z ą d k i  ( a ń c ó w  i d a r y  d i a  d a n i .  ,
M a s k i  wszelkiego rodzaju od G ent. wyzej i 

c z n e  g łó w k i ,  jako te.' n a k r y c i a  n a  Rł
W e ł n ia n e  p e r u k i  1 z łr .  25 c t , b r o d y  od i u  

wyżej.
P a j a c e  t r z a s k a j ą c e ,  ubrane  od stóp do
D r  łp e r y e  . m ate ry i  lub aksamitu .
L a m p io n y  i p o c h o d n ie  wszelkiego rodzaju.
C h o r ą g w ie ,  p r z e ź r o c z a ,  h e r b y  wszelk. rodzij
G o d ła  i o d z n a k i  s t o w a r z j  s z e ń .
1OO ( r o z m a it y c h i  o r d e r ó w  k o t y l io n o w y c h  

od 2 złr .  wyżej ; na  życzenie  także w kopertach pn 
dowolnej ilości. . _ .

1 8  la m p io n ó w  wraz ze świecami 1 zł?. D) et. i wyzej.
Sortyment o g n i  s t u c z n y c ł i  do pa len ia  pod gołem 

nigiiem lub w lokalach oH 60 ent. wyzej. Miększe 
sortymentu . do imienia tylko pod gołem nici,om , od 
(i zi r . wyżej. . . . . .  ,

D d z n a k i  do rozdawania  zamiast-nagrod J lemęznyeh p m  
grze w kreglo, za najlepsze s tz»ljJ it 11 

g a r  C e n n ik i  d a r m o .

1 1

od 10

słów.

36

FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 
1 TOREBEK PAPIEROWYCH

„ i s r  o r i  s “
( d a w n i1 j  F .  " iz u k le w ic z )

•%nr K r o J E O w l e  1672 17 52
poleca palącym : T u t k i  c y g a r e t o w e
z bibułki francuskiej „ l e  H o u b l o n “ —  

Ł e  H o u b l o n “  istnieje w handlu  od 
wielu lat, a liczne zachw alania tu tek  cy- 
garetow ych innego w yrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „ l e  H o u b l o n “ ,  już  raz 
wyrobionej i ustalonej. —  Fabryka tutek 

X o r i s “ używa tylko tej bibułki, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „ t u t k i  
l e  I l o u b l o n  ‘ fabryki „ . \ ' o r ł s “

Do nabycia w handlach i trafikach, 
tak sam o na prowincyi. Biorącym naraz 
5000 tutek, tj. za 6 złr., posyła się o- 
płatnie i nie liczy opakow ania. Dla pp 
kupców i trafikantow  korzystne w arunki.

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpow iedni rabat.

PP . A ptekarzom , kupcom  i C ukierni
kom poleca się torebki papierowe.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znanf prawdziwi 
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

poleca h a n d e l  2135 36 O
W . A D A M O W IC Z A

w  B r o d a o l i
1 funt „familijnej"  bardzo dobrej . . . • • •_
1 funt Melange de Moskau" w oryginał , opakowaniu 
1 funt  " im peria l"  cesarskiej w oryginał ,  opakowaniu 
, f“ n t wysiewków z naj lepszych herbat kwmtowycl.  
niemniej K a w ę z w a n ą  „Siriusz franco 5 kilo

złr. i .40 
złr. 2.50 
złr . 3 50 
złr. 1.20 
złr. 9.50

P

Lornetki teatralne i polowe. 
okulary, ciepłomierze lekarskie, 
pokojowe, chemiczne, barome
try, baterye elektryczne lekar

skie, maszynki elektryczne indukcyjne
noleca. 2616 22 0

K. ZIELIY***1? l.1 39P-~ - ’
Kraków , Rynek f l ł ó w n y '7„ J " enia z prowincyilwysyła odwrotni pocztą. 

Wszelkie reperacje wykonuje bezzwłocznie ------------------------------------------

Alfred Rassl w Opawie
S l ą s k ^ a u s t r y a c k i  ^

ad n a s i o
roku 1857, l>*ea

S k ł n
założony w

II
en grros

Próbki i cenniki wysyła

l en del»u'
darmo i opłatom.

2928 5 30

Pozostałe  z dostawy tale zwane

O ficersk ie

derki na konie
w ilości 2000 sztuk,  sprzedajemy za  b e z 
c e n ,  b o  t y l k o  p o  3  z łr .  5 0  e t .
za sztukę, a to dlatego, że w tkan iu  w yko
nano sz laki trochę n iezupe łn ie  należycie.  
Aby się tyeh  derek  prędzej pozbyć, opu- 
szczamy nadto  przy  zakupnie 4  sztuk 
10 ct na każdej, a przy  zakupnie  6 po

nosimy koszta przesyłki.
Derki  te, grube i do niezuiycia trzy 

mają ciepło na ówni 3 fu tro m : mają one 
wielkości około 190X135 (okrywają zatem 
całego konia)  i są barwy sarniej lub sza
rej. z 3 s/.erokioini sz lakami.

Zamówienia, które za ła tw iam y tylko 
za poprzedniem nades łan iem  należytośui 
lub /.a zaliczką, przyjmuje genera lny  za- 
i-tępra firmy „Voremigtc  W ollwarcnfabri-  
ken" S .  k o m m c i i ,  W i e d e ń ,  111/2, 
hintere Zollami sstrasse, 13.

Za niestosowne zwraca się jde- 
niądze. P o r ta  się nie  ponosi.

f i !  Z pomiędzy liczny,*li ponownych 
zamówień wymieniamy tu tylko k ilka ! ! ! 

Burm istrz A. Rovan w Podkraju.
P. Zoll „ Krainie 

17 3 3 Iwan lich „ L andstrass
Fr. Levsteck „ Czernem 12.

Rosa San Remo
w y r o b u  p e r f u m e r y i  E ą u i t i ib l c  w  
W ie d n iu ,  jest z powodu nadzwyczaj orzeźwia
jącego i odświeżającego zapachu poszukiwaną do 
podróży, teatrów, balów i t. p. F l a s z k a  po 

75 ct, i 1 złr.
N abyć m ożna w K r a k o w i,  ■ u pp.:  Kon

stantego Śmieszka, ap teka  pod Lwem, A. Sza 
f/ańskiego, Rynek g ł .,  Maryana Myśliwca, m a
gazyn nowości,  ul. Grodzka, Henryka Rechta, 
ulica F loryańska,  2, Józefa Kulczyńskiego, ul i 
ca  F lo ry a ń s k a , 55, S. W. Niemojowskiego, S u
kiennice. 2810 2 2

Pomocnik handlowy
f a c h o w ie c ,  b ieg ły  w dzia’e galanteryjno-że-  

laznym, poszukuje posady. 3076 11 
Ł askawe zgłoszenia w Adinin. „N. Reformy."

JY. NTIYELA I
w i e d e ń s k i e

PIECZ Y WK A !
uznane za najlepsze do herbaty, w ina i lo 
dów. W suuhem miejscu trzym ane n e tracą 
smaku i dobroci eałem i m iesiącam i i d lateao 
mo na je polecić najlepiej każdej rodzinie. 
Cierpiącym na żołądek przez lekarzy pole 
oone I Źa nadesłaniem  40 ent. wysyła się 

franoo pudełko na próbę 
Również znakomity c h l e b  C U r n h a m a .

R. Stingl & Refie
W ie d e ń ,  I I . ,  f i r e n s K a s s e  N r .  3 6 ,

P o s t  3 .  2271 20 20

Prz3twory Regeneracyjne

Prawdziwą

żytniówkę
nabytą u J E .  k s .  E u s t a c h e g o  S a n 
g u s z k i  w  G n m n i s k a c h  i u h r .  
J a n a  T a r n o w s k i e g o  w  D z i k o 
w i e ,  co udow adniają  w iarogodne św ia- 
ioctw a w ym ienionych dygnitarzy, dw u 
krotnie w rafinoryi podpisanego  oczy
szczoną , poleca w lepszych handlach

Fabryka likierów i rumu
A. Schwanenfelda

w Tarnowie.

T U T K I
G I L Z Y

h ig ie n ic z n e , n ie k le jo n e ,
faDryiŁl

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
K r a k ó w  L w ó w

Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24,
uznano są przez powagi lekarsk ie  za  zupełnie  
nieszkodliwe. Każda paczka  zaw iera  orzeczenie 
lekarsk ie  1 0 0  s z t u k  o d  1 3  e t .  w y ż e j .

P rz y  zamówieniu na  prowicyę od 5000 sztuk 
fab ryka  w ysy ła  franco.

2502 24 48

starsz, lekarza sziabow. D ra M ullera.
' Sa to przetwory o d m ła d z a j ą c e ,  w z m a -  

{! c n in j ą c e  , p r /.j  w r a c a j ą c e  ohI h -
\ I t i o i l H  lub utraaoną siłę męską ( im potenc j  i ). 

Sporządzone w edług przepisów lekarskich 
i pęlecane przez lekarzy od wielu lat  przeciw ■ 

i « s ł a b l e » i » n i  n e r w ó w ,  p o w s t a 
ł y c h  w s k u t e k  t a j n y  h  g r z e c h ó w  
i  n a d u ż y ć  m ł o d n g e l  (sam ogwałt) n l -  
s z c z a e j c h  z d r o w i e  i przeciw z ty,-h 
przyczyn wynikającym osłabieniom nerwów, 
niedokrewno.śei, anemii  , c i e r p i e n i o m  

I  m l e c z a  p a c i e r z o w e g o  ,  d r ż e n i a  
r ą k  i  n ó g  ifp., jako .środki radykalne i 

i pewnie d z l a ł a j ą i ^ e  i zupełn ie  zdrowiu 
f nieszkodliwe. — Cena z dokładnem lekarskiem 

pouczeniem 3 złr. 10 ent., pocztą 25 ,-t. w ię 
cej za opakowanie. 2481 7 1;,

J e d y n y  główny skład w yrab ia jący  w b i t  
C t e o r g s - A p o t b e k e ,  W i e n , V . ,  
W i n i m e r i a R s e  3 3  gdzie wszystkie li 
stowne zamówienia adresować należy. Skład  

|  w  K r a k o w i e  u apt . E . N t o c k m a r a ,  
w e  L w o w i e  u apt.  M l k o l a a c h a .  j

I

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo
żna dziełko radcy  D ra  Mullera, t rak tu jące  o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
D/.icłko to. odznaczone nag rodą  p ien iężną ,  
pojawiło się w 27 wydaniu.

P rzesy łka  w kopercie za  60 ct. w znaezkach  
pouztowych. 9 3 52
E d w a r d  B e n d t ,  B r a u n * .c h w e ig .

Masz Pani piegi?
Zyezy so îo Pani mice p i ę k n ą ,  

' a k s a m i t n ą  c e r ^ ?  To proszę używaó

Bergmanna liliowego mydła
vz m arką  ochronną „dwaj »

wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie 
w aptece Leona Rosnera,

")
Sztuka 45 et. 

Kraków. 1435 29 30

■ W i e l k i  w y r ó b

sztyftów i nitów do zamków.

Ziilta Hienim
D r a  S e e b u r g e r a .

Jedyny ś ro d ek  p rzec iw  c h o r o b o m  
p ł u c n y m *  m ianow icie : uporczyw ym  
katarom * ka sz lom , zapa len iu  g a r 
d ła, chrypce, zaflegm ien iu  itp.

P ak ie t 20 ent., n a  s tem pel i opak . 
n a  prow incyę o 10 ct. w ięcej. 2753 16

Dc nabycia w  aptece pod „Złotą gło
wa" Leona Rosnera w Krakowie.

O s o b a
w y s o c e  m u z y k a l n a  udziela 
w miejscu l e k c y j  m u z y k i , 
oraz j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o .

Bliższa wiadomość w Admini
stracji „N. Reformy“. 69 2 4

P ra k ty k a n t
zamiejscowy, z ukończoną II klasą gim 
nnzyalną lub reąlną znajdzie um iesz

czenie w handlu 94 2 o

Edwarda Fuchsa w Krakowie.

Osoba inteligentna
Wiluwu, poszukuje miejsru luko k a s j e r k a  
t o w a r z y s z k a  d o  s ia r« z .e j p a n i ,  lub też 
juk,, a d m in i s t r a t o r k a  k a m i e n i c y .  N„

..„danie liio/iu złużyć kaucyę.  
Zgłoszenia  oznaczono lit. Z .  Z .  przyjmuje- 

A ,lministrucv„ ,,N. Reformy." 74 3

D O M E K
m urowany, ze stnjcnką i z ogrodem kwiatowym 

w arzywnym w  \ o « e j  W si n a r o d o w e j .  
L . l ś .  l / a  rogatką K o k o w s k ą ) ,  k a ż d e g o  

c z a s u  d o  s p r z e d a n ia .  
W i.idomeść bliższa u  w ł a ś c i c i e l a  n a  

m ie j s c u  lub u  W g o  T e n g l e r a  w  K r a 
k o w ie ,  ul. Karmelicka, L 54. 06 2 10

L. 16 • j.

Konkurm
eelem obsadzenia posady I n ż y 
n i e r a  m ł o d s z e g o  (do dróg i 
mustńw) przy W y d z i a l e  p o 
w i a t o w y m  w  K r a k o w i e , / ,
płaca stała roczna 1000 złr., z do-L< i, /
datkiem ryczałtowym na objazdy 
•ocznie 200 złr. i z prawem do 
emerytury.

Posada ta będzie nadana najpierw 
prowizorycznie na rok jed en , po
tem może być nadana stale. 

Starający, sio mają I
a) przedstawić dotychczasowy 

przebieg swego życia;
b) wykazać dokumentami:
1) że ukończyli wyższe studya 

techniczne w oddziale inżynieryi 
(dróg i mostów):

2) że nie przekroczyli HO roku 
życia:

g) że dobrze władają językiem  
polskim.

Podania mają wnieść do prezy- 
drurri n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  
3 0  m a r c a  1 8 9 4  r .

Kraków, ló  stycznia 1894.
\4  2 3 Prezes

A. M iliesk i.

GorzDlnfk i1922
s;,mnj7.iolny potrzebny jest zaraz.  Najpożadań-  
szyiii l.yłhy k ierownik  gorzelń zarazem agronom 
rutynowany. —  Zgłoszenia  przyjmuje  k anec la rya  
a,Iw. Dra Stojałowskiego w Tarnowie. B rak  od
powiedzi na zgłoszenie równąć się będzie odmowie.

Długość rozmaita, grubość ,2 —10 mm. Wyrób 
za pomocą automat, maszyn podług wzoru l„l 
rysunku. 43 •> 10

W e s s c r  <Y C o . ,  B a r m e n ,  V .

Yieux Champagne
N o n  p l n a  u l t r a .  "1

z gwaraneyą znakomitych własności, aro- I 
matyezny i wzmacniający żołądek, wysyłam 

p o c z t ą  n a  p r ó b ę
1 beczułkę 4 l i t ry  zawier . za złr . 5 '40  | 
1 koszyk z 3 flaszkami po trzy

e/.warte l i t ra  za . . .  złr. 5-40 
za zapłatą  po otrzymaniu towaru (n ie 
znanym za zaliczką pocztową) wolny od 
c ła  i opłatnio do wszystkich miejscowo
ści .-\ustro-W ęgier  1941 2 2 2(i

B. Haiti
O A P O  D I S T  F I I A

P r e m io w a n a  n a  c z e « k ic i  k r a to w e j  
w y s t a w ie  w  P r a d z e  126 168 o

Jana SkorkoYSky^go

Fabryka sukna i ubrań
m  H u m p o l e t z

poleca Wysokiej Szlachcie  i P. T. Publiczności 
swój o b f ity  s k ł a d  najświeższej mody m a  
t e r y j  n a  s n r d u t y .  s p o d n ie  i  c a ł e  

u b r a n ia  n a  sezon jes ienny  i zimowy. 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnie.

Wyciąg olejft do uszów
e. k. sekundaryusza  D r a  S c l l ip k n ,  uznany 
zaszczytnie pr/.uz wielo lekarskich znakomitości 
krajowych i zagran icznych  z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką g ł n o h o t ę  
(nie 7. urodzenia)  a a u m  - w  u a s a o h  
■ t r a y l L a n l e  itp. usuwa zupełnie.  N a 
bywać można po 1 złr . 50 cent.  w apt»kac!. : 
W iktora R ed ,ko w K r a k o w ie ;  Dra Karola 
Mikolascha wdowy. Zygmunta Ruckera spaoKo- 
bierców w c  L w o w ie ;  Wilibalda Bełdowicza 
w C z e r n io w e a c l i : Romana Jakubowskiego 
w N o w y m  S ą c z u  : Adolfa Beilego w  S t a 
n i s ła w o w ie  : Leona G artnera, Karola M»re 
scho w S a m b o r z e : Adama Krzyżanowskiego 
w D r o h o b y c z u ;  Edwarda Kahane w T a r 
n o p o lu  ; Piebana, Stephansplutz, 8, Twerdy, 
Miiriahflferstrasse, 106, w l l i e d n i u .  T y l k o  
p r a w d z iw y  we flakonach z wyciśniętym na  
n ich  napisem : „K. k. Soeundararzt  D r . S c b i-  
p e k .  W ie n .“ Za poprzedniem nades łan iem  
1 z łr .  7 0  c t .  wysyła się o p ł a t n i e  do wszy
s tkich miejsc Austro-Wę.gier . 2590 6 24

D o  s p r z e d a n i a

12 sztuk Jałów ek
półkrwi Oldenburgi. 

Zarząd  dóbr Pętrowice
92 3 3 poczta Kraków .

Parcele budowlane
w u l i c y  k s i ę c i a  L u b o m ir s k i e g o ,  
A r y a ń s k ie j  i T o p o lo w e j  n«>wej z w i
dokiem na wnętrze Ogrodu strzeleckiego, w d i .  
B o g a c k ie j  i  a  u l i c y  Si b «w > »k iego  

n a  C z a r n e j  W s i d o  s p r z e d a n ia  
Bliższa wiadomość pod L . 3 8 ,  u l .  Ł o b 

z o w s k a ,  1. piętro. 30b3 5 10

Towarzystwo Krajowe dla ńandJu i przemysłu
podaje do w iad o m o śc i, że na  żądanie członków  zaopatrzyło  obecnie sw oje 
sk ład y : w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  A k a d e m i c k i e j ,  p o d  L .  2 ,  

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  L .  i ,  oprócz

własnych wyrobów korczyńskich
takżii w wszelkiego ro d za ju s

zagraniczne płótna, szyfony i szyrtyngi.
Polce-a również w ł a s n e g o  w y r o b u

kołdry na czystej wełnie i materace
p o

Cenniki i
2 12

u m l a r k o  w a n y o ł i  o e n a o k .

próbki towtirów wysyła się na żądanie franko.
D y r e U c y a .

Nowo otworzony

Skład lamp
z c. i k. uprzyw. fabryki

FABRKS-ZEICHEN

R . D IT M A R
« Krakowie, Rynek główny, L  t2,

poleca T i  A  I M C f Y  d o  w a c e  l l k l b l i  o e l i i ,  w  
o ś w i e t l e a  i a ,  jako to : stołowe, wiszące, pająki z wi
siorkami , ścienne, buduarowe, do lokali pul,li,:7.nych , korytarzy, 
kuchenne; l a t a r n i e  do ulic. sieni, piwnicy, stujon i nu 

schodw tudzież

lam py na postum entach I na kolum ny
z  u m b r a m i k o r o n k o w e m i .

P r z y b o r y  d o  la m p  ,  juko też ich nuwet najmniej
szych części składowych, zawsze nabyć można. Sn b 7
ilT  W a s y łk i  l i a  p r o w in c j  e uskutaLniuja sic odwrotna 
pocztą, r y s u n k i  i c e n n i k i  na żądanie.

i / r  O e a y  t a n i e .  * ! ■

: x x x x x x x x 50000® 0c50000000000ę 
Biuro techniczne

T. Kohlmann &  K . ^charoch |
u l i c a  R a d x i w i ł ł o w 8 k a ,  Ł .  1 9 .

P rzyjmuje  wszelkie zamówienia w zakres tego fachu wchodzące,  jako to :
1. P rojekta  n a  zabudowaniu gospodarskie  wiejskie,  n a  zabudowaniu miejskie od * 

najprostszych do pułueowyeh, zabudowaniu fabryczne, kanalizacye .  wentylueye. | 
betonowania, osuszania  i t. d.

2. Oszacowania budynków  starych i nowych w celu sprzedaży l u t  asekuracy i  : I
3. Sprawdzania rachunków.
4. P ro jek ta  n a  przedmioty  p rzem ysłu  ar tystą  eznego :
5. Pośrednictwo w kupnie  i sprzedaży realności. i 
Wykonuje wszelkie roboty budowlane 7. w łasnego  nm terya lu  doki;,(lnic. w edług

w ym agań  najnowszej techn ik i ,  hyg ienv  i a r tyzmu. 41 2 2

: X X X X X O O O O C ^ r J X X X X X X X X X ) O O O C



Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy w Krakowie.
6 Nr.  16.____________________________________________________________________ N O W A  R E F O R M A . ____________________________________________________________ Kraków. 21 Stycznia 1894.

Skład fortepianów, pianin i harmoniom Wiktora Barabasza i Sp. 
Masę woskową

w  Krakowie, ul. Floryańska, L. 6. I piętro,
Instnunonta osobiście wybierane w fabrykach: w 

Wiedniu, Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 1001 22 52

własnego wyrobu, ulepszona, clo zapu
szczania podłóg.

Glazur!! łnnsztyiową
do lakierowania podłóg.

IOWO OTWOBZOIY HAIDDL

SKŁAD  FARB i HAHDEL M A T E R Y A Ł O W
p o d  „ r z i i r a i j i i i  p s e m * ‘ 

w Krakowie, ulica Floryańska, L. -4:5, polecaja:

Oliwę do maszyn
kilogram po 38, SJ3, 30 i 13 centów.

Smarowidło do osi
najlepszej jakości,  100 kilo po zlr. 13—10.

Cenniki w druku — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

Ł a ł a r k i
stajenne bezpieczeństwa i ręczne w wiel

kim wyborze. O

Eogóżki linoleum, 
c e r a t f y  i  s z c z o t k i  S

w wielkim wyborze. 39 4 104 q

Niewielką już liczbę egzemplarzy najlepszego, 
prawdziwie hum orystycznego, kalendarza k ra 
kowskiego n a  r o k  1 8 9 4  p. t.

„A n an as”
z  i l l u s t r a c y a m i ,  posiada jeszcze i poleca, 
dopóki zapas starczy

księgarnia L. Zwolińskiego i Spółki, Kraków
Cena S u  c e n t . ,  z przesyłką 3 5  c e n t .

Na zadanie katalogi darmo. 145 1 2

L. 416).

Ogłoszenie.
W krajowej szkole ogrodniczej 

w Tarnowie
rozpoczyna się rok szkolny 1894/95 z  d n ie m  

3  k w i e t n i a  1 8 9 4  r .
Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarno

wie jest teoretyczne i praktyczne wykształcenie 
młodzieży na ogrodników uzdolnionych do pro
wadzenia ogrodów wiejskirh.

Do szkoły tej może być przyjęły każdy kan
dydat, który :

1. wykaże się, że przynajmniej 1 3  r o k  ż y 
c i a  ukończył, że odbył z dobrym postępem o- 
bowiązkową naukę w szkole ludowej, jest umy
słowo i fizycznie zdrów i nienagannych obyczajów :

2. w term inie przez Dyrekcyę oznaczonym 
złoży e g z a m in  w s t ę p n y ,  służący do oce
nienia, czyli kandydat jest w ogóle dostatecznie 
rozwinięty umysłowo, ażeby m ógł korzystać z 
nauk w tej szkole udzielanych.

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej j e 
d n o r o c z n ą  p r a k t y k ę  o g r o d n ic z ą ,  
„ uczynią zadość powyż wymienionym warun
kom, mają pierwszeństwo do przyjęcia przed 
innymi.

Koszta utrzym ania ucznia w zakładzie wyno
szą 165 2łr . rocznie. Synowie ubogich rodziców 
przyjęci być mogą na koszt funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do zakładu powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre jn- 
chtowie. 130 1 3

Podania o przyjęcie wnosić nalrży n a j d a 
le j  d o  1 3  m a r c a  1 8 9 4  do Dyrekcyi kraj. 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żądanie 
udziela wszelkich bliższych wyjaśnień.

W  c. Ił. Sądzie po wiato o ym  
W Podgórzu odbędzie się dnia 30
s t y c z n i a  b .  r .  o godzinie 10 rano 
lioytaoya na ii ka- 
m l e n i o e  w  P o d g ó 
rzu. Zw raca się uw agę reflek tu ją
cych n a  korzystne położenie tych rea l
ności, kwalifikujących się do wszelkiego 
rodzaju  przedsiębiorstw , zwłaszcza zaś 
n a  urządzenie łazienek , których brak 
w P odgórzu  dotkliw ie czuc się daje.

O g ł o s z e n i e .
I»r. Eugeniusz Iffubaczek, a d 

w okat w K rakow ie, jako  zarządca m a
sy konkursow ej -Joela Laugrocka,
ogłasza niniejszem , że na mocy uchw a
ły wydziału wierzycieli z dn ia  10 sty
cznia 1894 L. 3 handel sukna k ry - 
dataryusza w raz z urządzeniem  
sklcpowcm sprzedanym zosta
nie ryczałtem za pom ocą ofert p i
sem nych. Mający chęć kupna winni 
sw oje oferty oraz wadyum  w sto su n 
ku 5 p ro cen t ogólnej ceny szacunko
wej handlu , wynoszącej kw otę 26945; 
złr. 25 ct a. w  najdalej do 5 lute
go 1804 r. w łącznie, w b iurze p o d 
pisanego zarządcy m asy w  K rak o 
wie, przy ul. Poselskiej, L. 10. 
złożyć. H andel oglądać m ożna począ
wszy od dnia 22 stycznia b. r. codzien
nie w dnie pow szednie od godziny 2 
do 3 popo łudn iu . —  Bliższe w arunki 
k upna handlu  m ożna przejrzeć każde
go dnia w b iurze zarządcy m asy w go
dzinach urzędow ych. 140 1 2

Dr. Eugeniusz Hubaczek,
zarządca masy konkursowej.

Każdego czasu

do w ynajęc ia
w bardzo  korzyslnem  i ruchlhvem  m iej
scu po kolei przy ulicy Kurniki, Nr. 3: 

1 sklep z pokojem.
1 sklep bez pokoju, 

stosow ne na każcie p rzem ysłow o-han
dlow e przedsiębiorstw o lub na skład, 

a  naw et na  m ieszkanie.
Bliższa w iadom ość w handlu  pod fir

m ą Porębski 1 Zlm ler, w Rynku 
głównym pod L. 7. 142 1 3

R e a l n o ś ć *
w  P r z e g o r z a ła c h  p o d  B i e l a n a m i ,
w p.ęknem położeniu, sto kroków od bisu. z mu
rowanym domem mieszkalnym, takąż stodołą z 
suterenaini, dużą piwnicą i lodownią, wraz z 
iwoma morgami gruntu, na dogodnych w arun

kach d o  s p r z e d a n i a  lub n a  z a m ia n ę .
Wiadomość na miejscu, lub w sklepie Wgo 

A . B i a s i o n a ,  K r a k ó w ,  R y n e k  g łó 
w n y ,  Ł . 1 4 . 122 1 6

W y s z c z e g ó ln io n y  k i l k o m a  m e d a la m i  i d y p lo m e m  h o n o r o w y m .

J Ó Z E F 1 W l T O S K Y l A S B A l
u l l o a  F I  o r y a ń s k  a ,  L-. 1 7 ,

członek S tow arzyszenia międzynarodowego wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych
i bandaży, w ie c u  swoją

pracownię narzędzi chirurgicz., ortoped., bandaży i wyrobów nożowniczych
p r o w a d z o n a  m o t o r e m  g a z o w y m ,

jako  to: paski paWiwinnwo. pasy  lirriisz.no. pępkowe, bandaż* przeciw onanii  dla chłopców i d/.its 
wcząt , Huspenz.irya . wyroby gumowe i metalowa, klizopomp; f ra n c u s k i e .  i r ryga fó r . , , s trzykawki 
do ran  . rozpylacze, apara tu  inhalacyjne,  maszynki elektryczne, a -ąura tn ry  R onta ina  i Dicnlafosy 
term okautery Paquelina z różnemi palnikami, term om etry angielskie Se iferta , kąpielowe m „metry 
ka the thery  z nowego sreh ra  i elastyczno, Imugjćs, s t rzykaw ki podskórne ( I’r a v a ę a ) : poduszki gil 
mowo, w o rk u g u m o w c  na  lód, resp ira to ry ,  pończoehy ang ie lsk ie  na  rozdęcie ż y ł ,  bandaże  Marti  
niego,  pugilaresy z narzędziami lekarskiemi i ginekolo jicznemi w wielkim w y b o rze , kleszcze po 
łożnicze, kleszcze prof. Madurowicza, wszelkiego rodzaju waty  i bandaże  <Jo o p a tryw an ia  chorych itd 
W s z y s t k ie  n a r z ę d z i a  s p r z e d a j e  o  lO J  n iż e j  e c u  ffl n r y c z .  w ie d e ń s k ic h .  

W wielkim wyborze
wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki i angielskich,
jak  noże stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy całk iem (denko szlifowane prze 
daje z poręczeniem dobroci, brzytw y oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyczk i , no 
życe krawieckie, puszczadłą ,  troakary ,  nożyce do strzyżenia byd ła  i owiec, szczypce do znaczenia 

owiec numerami, nożyce ogrodowe różnych systemów, noże ogrodowo, p i łk i  itd.
Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zam ówienia, reperacye i ostrzen ia  powyższych przedmiotów 

uskutecznia się w najkrótszym  czasie po cenach umiarkowanych.
Polecając się łaskaw ym  względom Szan. Publiczności,  j a k  dotąd tak i nadal  s ta rać  się hę 

dzie o szybkość i dokładność w wykonaniu  powierzonych mu zamówień.
Mając tak  olbrzymie zapasy towarów doborowych narzędzi chirurgicznych, jako też w yro

bów nożowniczych, postanowiłem wysprzedac takowe o IO"/0 różej cen wiedeńskich.
Z a k ła d  i s t n i e j e  o d  r o k u  1 8 7 0 . 123 1 10

30 złr. miesięcznie
i

oprócz wysokiej prowizyi każdy, kto m a 
znajom ości m oże zarobić, przyjm ując za
m ów ienia na paten t, artykuł, doznający 

w szędzie bardzo  wielkiego pokupu.J 
Zgłoszenia ze znaczkiem  poczt, za 5 ct. 

n a  odpow iedź, oznaczone ,1050“, przyj
m uje J. Aubrecht, Praga, Prikopy, 2. 

144 1 4

Z dra

Y M W M t  I W j » ą W M

f p p r t ’* * *
z Magazynu Juliusza Grossego w  Krakowie, Pałac Spiski

^Najtańsze zające]
SI sztuka I złr. 30 centów,

^  u oraz bażanty, śniegóły, ju rząb- !
5  ft ki, słonki z Grecyi sprowadzane, k i l -  Ki

4 1a
V
o&

e i g P  r  ■ ' ”     ■'i rm

^Jropatwy, jakoteż §arny, je le n ie -
o i dziki na części, poleca 148 r 5 ^

S K. Knoreck i Spółka f
S k U  j  | t , | - ■

s
*

V

h K ra k ó w , ul. F lo ryań sk a , SB, q
Pi

H Cały zając 1 złr. 30 cnt.|
:o x x x x x x x x x x x x x a

Towarzystwo krajowe dla liaMlu i przemysłu
s towarzyszenie zarejes trowane z ogran iczoną  poręką 

■ włnaną fabryką p ł ó c i e n  w ł f orozyule
w sk ładach  swomh

w Krakowie, ui. Sławkowska, 1, we Lwowie, Akademicka, 2,
p o leca  w  w i e l k i m  w y b o r z e  (

znane z dobroci, czysto lniane, bez wszelk'ch domieszek chemicznych 
blicnowane, całkiem białe „K O R C Z Y Ń S K IE  *

płó tna  szare n a  worki , s iennik i ,  p łó tna  domowe, półb liehowane na śeiorki i p rześc ie rad ła  
kąpielowe, p łó tn a  zwykłe, czysto lniane, i webowe ca łk iem  białe ,  w różnych grubościach, 
na  wszelką bieliznę p łó tna  i weby, w jednosta jnej sz«rol q ś . i  na p rześc ie rad ła  bez szu u 
do zas łan ia  i pod ko łd ry  ; dymkę w paski,  pasy  i kwiaty adamaszkowa ffil pościel  i bijij I 
l iznę n eg l iżow ą;  hn i taeyę  weby, webę g ó r s k ą ,  s z y r ty n g i ,  oxl'ordy. nasypki  pąsowe, różo
we, nki jueskie;  kopper na ka le so n y ;  płótno żaglowe (scgcltuch) na  letnie u b r a n i a ;  drelichy 
w różnych kolorach, w paski na  liberye ; biel iznę stołową, wyrób kostkowy i adamaszko- 
•’y w różnych deseniach i cienkością  h . g a rn i tu ry  stołowe kolorowe, oraz. do wyszywania. 1 
Obrusy, se rw e tk i ,  n a k ry c ia  kredensowe, fartuszki damskie. Ręcznik i  kostkowe zwykłe , 
i adamaszkowe, bez i z frend/.Ią ; śc ierk i  sz.are, białe,  ze sz lakam i i ozdobne kredensowe. 
Chustk i  do n o s a ,  b iałe  nic iane .  ba tys tow e,  ze sz lakam i koloroweini i ca łk iem  kolorowe. 

P V "  Gotową kompletną bieliznę męską. ~V |i}
W sk ładach  zapisywać się można n a  Członków Towarzystwa,  wpisowe 2 złr .  50 ct. 

U dz ia ł  25 złr. może być w płacany po 2 złr. 50 ent. miesięcznie. Członkowie otrzymują '
, od pełno wpłaconych  udzi, .łdw d y w i d e n d  i 1 0 %  opust  przy  zakupniu  towarów za  gejtówkę.

«Na żądanie wysyłamy gra t is  i f ranko  p r ó b k i ,  c e n n ik i ,  s ta tu ta  , spisy członków, 
sprawozdania ,  dekla racy,

A d res :  T o w a r z y s t w o  k i a j o w e  d l a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u ,  L w ó w , , 
A k a d e m . o k a ,  14 r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a .  2881 7 0

K a s t ę p i t w a
w i ( , - k N z ^ i ' ] i  f i r m

na czas w y s t a w y  L w o w s k i e j
przyjmuje pod umiarkowanemi  w a r u n 

kami obrotny handlowiec.  
Zgłoszenia pod A. Z. do Admini- 

stracyi „Nowej BU'furmy.| 143 1 3

Jbdnego lub dwóch chłopców
lat  14 do lii potrzebuję do mago handlu  towa

rów’ mieszanych. 132 1 3
P u k a l s k i  w  A n d r y c h o w ie .

Prawdziwe

l e c z n i c z e  w i n o  H a ł a s a
według ro/.łuum  <*. k. st;u-vi In*1 la w in  w  K lo s t e r n e u b u r g u

W Iwoniczu
jest d o  H ^ d i e l e r ż a w i e u i a  n a  

s e z o n  1 8 9 4

druga restauracja.
Zniżone /  Nowym Kokiem eeny

wód i przetworów zdrojowych
wynoszą z a :
jj  pake (40 flaszek) wody zlr. 10.-
%  paki (20 „ ) „ „ r>.
1 kilo soli ługowej . „ 1.20
1 litr ługu jodowego „ — .80

Zgłoszenia przyjmuje i załatwia
3i  3 o D y r e k t  y a .

68
Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone.

Kraj o xv a w

wyroby andrychow skie|
j ako to ; 2678 7 J.04 Fj|

Eapłócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, obicia \ ’i 
f  na meble, różnego rodzaju drelichy, ^
rj|Tdo nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  K r a k o w ie r f  
kW i P rz e m y ś lu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e  L w o w ie . L"
[I] Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. [j^

J P o d i  z a r ę c z e n i e m !

N a g n io t ir i 
i wszelliie zgrubienia skórne
usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie 

szkodliwy bez wszelkich operacyj

SA LI AUSTINA” 
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 Ct. więcej, które przekazem 
ub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla przesy łk i :
Fr. Schneider, aptekarz, w W ilam ow icach.

8 k ł a d y  : w Krakowie u pp. Redyka, apt., 
E. S toekmara, apt.: we Lwowie u pp. Z. R nlkcra ,  
a p t , Alojzego H u b n e r a : w Brodach u p. H. 
Griinspanna,  a p t ; w Kołomyi u p. E. Stonzla, 
apt., B. Witos*,iwskicgo, apt.; w Krynicy u p. 
H. N itr ib i ta .  apt.; w Milówce u p. J .  Reisnora,  
apt.; w Podwoloczyskach u p. .J."Metalla, apt.; 
w Samborze u p. K. Maroseha, a p t . ; w Tarno- 
ooli u p. J a m ro t io w io za  i sp., a p t . ; w Zakopa
nem u p. Eerd .  Tabeau, apt . 1632 33 0

* A / \ A A A A A A / \ A A A A J

Parcele budowlane
w  Krakow ic, w miej scu p r yn-  
cypa lnem,  za p r z y s t ę p n ą  c e n ę  

do sprzedania.

Kamienica dwupiętrowa
z p i e r w s z o r z ę d n e m  u r z . j d z e n ie m  
i śl icznym widok iem do sprze

dania. 42 2 2
W i ad o m o ś ć  w b iu rze  t echn i -  

cznem T. Kohlm ann & K . 
Scharorh, ul. R adziw iłło - 

wska. 1*. 19.

17* D o t y c l i c z  iH n i e z n a n e !  ' C l i
Najdotkliwszy b o i zębów

bardzo dobre, prawdziwe wino Malaga,
jako znakomity środek wzmacniający dla s ł a b o w i t y c h ,  c h o r y c h ,  p r z y c h o d z ą c y c h  
d o  z d r o w ia  , d z i e c i  itd., w n ie d o k r e w n o ś c f  i O H ła h ie n in  ż o ł ą d k a  bardzo 
dobjbgo skutku w ‘/i i '/» oryginalnych butelkajli i zaopatrzono w  n r z ę d o w n ic  z ł o 

ż o n y  z n a h  o ch ro y o n y

HISZPAŃSKIEGO HURTOWNEGO HANDLU WIN

IT IN A IS O R
w  W I K I ł M l  w  H A M B U R G I

oprócz tego r ó ż n e  b a r d z o  d o b r e  w in a  z a g r a n i c z n e  w  o r y g i n a ln y c h  b u 
t e l k a c h  i  p o  o r y g i n a l n y c h  c e n a c h .

Mają n a  sk ładzie  :

uśmierza w jednej  chwili

S O Z A L « «

jedynie w aptece pod „Murzynem 4* 
w  K rakow ie. 105 2 10

1’udołko 10 c t , z opłatą  pol-ztową 15 ct.

N r .  53 N r .  54.

P i e r ś c i o n k i
; z prawdziwego złota 14-karatowego
j z  kolorowoirii naś ladow nic tw am i prawd/.iwyoh 

Kamieni i p: awd/.iwoini perłami za  sztukę

g H T  5  z ł r .
, W ysy łam  każdemu darmo i opłacony mój 
» bogato ilustrowany cennik złotych i srebrnych 
[ towarów, zegarków, wiedeńskich specyclnych 
' towarów i nowości. 2838 8 20

8 k łn d  to w a r ó w

Julius Bienenstock, Wien,
11. O h e r e  D o u u n s t r a s s e ,  8:>.

W  Ńowej W si Aarodowej, pod  
L. 83, sa do wynąjecia zaraz

3 sklepy i mieszkanie.

w KRAKOWIE : pp Antoni Schulz, handel win, 
J. Barberowski, handel korzeń 

„ M. Brzostowski, central , kraj.
p iw nica  win,

„ A, Ciechanowski, l ia m ił win, 
K. Knoreck , hamlcl łakoci ,

„ St. M ajeąjski, hotel D rezdeń
ski i hotel pod Różą,

„ G. Otowski i Sp., droguerya, 
Rehman i Hendrich. cukiernia, 

„ W. Schmidt, • ukiernia.
„ i .  Wojciechowski, band. lakoai,  
„ Jan Graiewski, handel win,
„ Iz. Wilczyński, d ro g u is ta ,
„ A. Masłowski, eukierniu  ; 

wGORLICABH:, Jan Rudzki, kupiec: 
w JAROSŁAWIU : J. Angermann, aptekarz,

„ L. Ettinger, kupiec ,
„ F. Gregor, kup iec .
„ Ant. Zabiotny, kupiec ,

w JAROSŁAWIU; pp. J. Hempel i S tefański, cukier ., 
„ L. Delekta, k .-yno,
„ Sz Hornen: k aw ia rn ia  Corso, 

hotel Krakowski 
„ M. W eicbselbaur.t, hotel pod 

..złotą G w iazdą '1;
Ch... Dym i Sp , kupiec .
M Szulc, a p tek a rz :
M. Krug , handel delikatesów, 
E. Krug. handel delikatesów, 
w Narodnej Torhowli,
M Kondziotka, c u k ie r n i a ;
Ig. Łuczko, k a w ia rn ia ,
J. Schum acher, cu k ie rn ia :
M. Adler, aptekarz.
Tad. Scharff, kupiec,
J. Szermontowski, cuk ie rn ia ,  
Dawid Rausch. k aw ia rn ia  : 
Henryk Arzt, ap tekarz  ;
Jan Pohl, kupiec.
,YIN4 DOB**, tndKlóż

w KROŚNIE : 
w ŁAŃCUCIE: 
w PRZEMYSŁU:

w RZESZOWIE' 

w TARNOWIE: „

w TURCE; 
w WADOWICACH

P r o s z ę  d o k ł a d n i e  o w a ż a ó  n a  z n a k  
u r z ę d o w n ie  z ło ż o n y  z n a k  o c h r o n n y ,  g d y ż  t y l k o  w te d y  m o ż n a  z o p t - ł-

i e  r ę r z y ć  z a  h e z z w g lę d n ą  p r a w d z iw o ś ć  i  d o b r o ć .  2909 2 3

l  n)  Z  dniem w 

p ie rw sztuo  Sierpnia roku 1891-szego 
sprzedaję w szy stk ie  nowe fortepiany i pianina mo-" 

jego sk tu d c  r.'/0 poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się^ 
re sz tą  otrzym yw anego od fabrykantów  rabatu . Że tak  je s t  r z e ^  

czyw iście, o ter.i można się ła tw o  przekonać przy pomocy jużto  zniesie-^ 
nia się  w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, ju ito  oen- 

ników  i k s ią że k  rachunkowych, k tóre  w szystkim  z c a łą  gotowością pokazuję. —

W iadom ość tamże.

b )  Częśc ią  reszty , k tó ra  mi 
batu, opłacam  w szystkie ko- 

dzia m uzycznego od fabry 
czenia. c )  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej ml fa' 
zanym mi adresem  i sprze 
warunkach, na k tórych 
zyczne znajdujące się 
źdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostaw ą 
sz tow ałby  4 3 0  z łr . — 
i odstawiam aż do T ar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła  
od z łr .  3 0 0  i pianina od 

20-letnią. e )  Każde na- 
u mnie (aioo w moim s k ła  

fabryce za  moim pośredni-

SKŁAD

, .FORTEPIANÓW .
I '• ,.v .;  , . 1

B.GABRYELSKIEJ '
' KRŻYŚZTOFORY

pozostaje od fabrycznego ra- 
sz ta  przewozu danego n a rzr- 

kl a ż  do m tejsoa p rz ez n a -1 
8yłam  fortepiany i pla- 

bryki w prost pod w s k a - ' 
daję je  na tych sam ych 1 
sprzedaję  narzędzia mu- ] 

na moim sk ład z ie ; ka- 
k tó ry  (n. p. w Wiedniu) j 
fabryce 4 0 0  z łr . ,  a  z ]  
(n. p. do T.iroowa) ko- [ 

sp rzę t Iję  za  z łr .  3 8 0  j 
nowa bezpłatnie, d )  Za ; 
najtańsze  narzędzia 

<łu (a  więc z a  fortepiany 
z ł r .  2 0 0 j daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

ctw eir) przyjm uję napowrót
w tej sam ej oenie, w jakiej je  sp rzedałam  l wymieniam na inne, jeżeli kto tego z a 

żąda  w przeciągu trzech  m iesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na  ra ty  (chociażby po 10 z łr .  miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak  sprzedając  je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży
wane wymieniam za  d o p ła tą  na nowe. h }  W sprzedaży 

^fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełn>« brzintere- 

•  aowni* «

H u  l l f I I I

J a n  I h n a t o w l c z
poleca

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe Ę t cŁ pi,„5°y;:
nia  p u d e łk o  po 10. ■>(, i C0 ct *

Smarowidło litewskie i trw ałą , pudełko 10, 20, ’ 0 ct ” i 1 złr.
A ł r o m a i t  P 7 S rilV  lf3 m n D C 7 n W V  nie pleśnieje, nie osadza s i ę ,  piór nie p su je , jest 
A l l a l l l c n i  irŁ U lIIJ  K d in p c S Z U w J  zawsze czarny i płynny i zupełnie nieu kodliwy, 

f la szec zk a  po 10, 1F>, ?0, 30 i 50 c t.

Farby do stempli n ieb ieska, fioletowa, czerw ona, czarna, flaszeczka po 15 ct.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flaszeczka 30 oentów.
H r o e h m a l  b r y l a u t u w y  do nacierania kołnierzyków, pakiet zawierający 

4 mniejsze 12 centów.
J l y  H o  g o s p o d a m k i e  do prania bielizny ki. 40 ct.
8 o d a  d »  p r a n i a  b i e l i z n y  k i lo  1 2  ct.

F a r b k a  gałkowa, proszkowa i taoliczkowa w najprzedniejszych gatunkach 
paczki po 2, 4, 5 i 10 centów. 1537 28 o

Nabyć można w e  L w o w ie  w własnych sklepach uliea k opw uifca , L. 3, uliea 
H alinka; w  K r a k o w ie  iuk ieun ies, L. 20; w C z e r n io w c a c h  R ynek, L. 2.

B. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L. 2.
w yłączny  n a  Ansti-o-Węgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
domu handlowego Sergiusza Perłowa loskwie

snas co i9 i

poleca wyborowe herba ty  po cenaeli p rak tykow anych  w W arszawie  i Moskwie o d  z ł r .  1*80  
d o  z l r .  l h - 4 0  z a  f u n t  w  o r y g i n a ln e m  o p a k o w a n i a .

Zamówienia  pocztą p rzynajmniej  3 funtów w ysyłam y franco.

Sam ow ary z najlepszych fabryk Tulskich.
tła 1 franco. 1741 27 52

?ządoa drukarni L, Szyjewikk.


